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Kto winien P
Trzeba zawczasu ustalić odpowiedzialność 

za obalenie reformy wjDorczuj. Losy refor­
my s% bowieir prav ie przesądzone — z tą 
niezmiernie smutną ewentualnością musi się 
liczyć dzisiaj najwytrwalszy optymista. Pi' 
smi> blokowe juz teraz zrzucają winę i.a nie- 
dojście do skutku kompromisu na zniena­
widzony „antyblofc", który — Jak „Nowa 
Reforma" pisze — „uwziął się trwać na 
straconych politycznie stanowiskami" i prrez 
to psuje sprawą.

Przyj' strzuy sią bliżej temu zarzutowi.- 
Antyblok nie uzna! dawnego Kompromisu z 
ery Bobrzyńskiego 1 poszedł do walki . /  
Lorczej pod hajcem walki z tym kompro­
misem. Wybory przyniosły antyi Ickowi z wy- 
ciąstwo. Dzisiaj sironrictwa t. zw. zjedno­
czenia narodowego skupiają w i ę k s z o ś ć  
p o s ł ó w  p o l Bk i c h .  To jest fakt dla oce­
ny zytuacyi decydująca. Z rej zmiany w 
układzie sił powinien blok wyciągnąć kon­
sekwencje i zrezygnowawszy z dawnego, 
przep-idłego w walce wrboretej, korupromi- 
ru, (zblizyć sią do sianowisKa ant) bloku. 
Ten ostatni wypracował już dokładny, we 
wszystkich casadulczych szczegółach sprecy­
zowany, projekt reformy wyborczej. Nie za­
wiera on iadnynh punktów niemożliwych 
do przyjęcia, różni się zaś od dawnego kum 
promilu tem jedynie, że lepiej zabezpiecza 
Intaree narodowy. Gdyby Wok okazał odro­
binę d( bruj woli, to porozumienie wszyst­
kich stronnictw polskich iyłob? już go ro­
wem I poiska większość występowałaby ja ­
ko zwarta całość wobec Rusinów. W tym 
wypadku reforma .wyborcza miałaby szanse 
urzeczywistnienia.

Ale blok „uwziął się wytrwać na straco 
nem politycznie stanowisku*. Upiera sią 
przy kompromisie, który o d r z u c a  w i ę ­
k s z o ś ć  p o l s k i c h  stronnictw. Prowadził 
w Wiedniu rokowania z Rusinami i rząd m 
na własną rąkę. Przez podtrzymj wtnle da­
wnego komprom.su utwierdza i wprost na­
wet zmusza Rusinów do upierania sią przy 
kompromisie. W ten sposób blok uniemożli­
wia porozumienie polsko-ruskie na nowej 
podciawie, łudząc sią prawdopodobnie na­
dzieją, że zwycięski w wyborach anty blok 
odstąpi ód swych żądań.

Kto tu więc jest winnym? Odpowiedź 
jest jaena... Blok prowadzi najwidoczniej nie

tylko polityką uporu, ale i polityką rewan­
żu. Jego stanowisko Jost takie, przsgraliżmy 
wprawdzie przy wyborach, ale mimo to nie 
ustąpimy i do reiormy wyborczej po myśli 
zwycięzców nie dopuścimy. Ten pogląd hte- 
ruju JOlifcyką pp. Jaworskich, Leów i Sta- 
pińskich w obecnej chwili.

Do isformy wiąc w takich warunkach 
nie przyjdzia, a odpowiedzialność za nastąp 
stwa t  tezy już bluk p.zyjąć na siebie w ca­
łej »ełni. Ozy do następstw tych zalinzyć 
należy także k o m i s ;  ą a d mi  n i s t r a c y  j 
n ą ?  Być moż; — aczkolwiek wątpić wolno 
by rząd centralny zechciał w połowie Przed- 
litawii zawieszać konstytucją. Powagi mo­
carstwowa monarchii silnie byłaby zachwia 
na, gdyby dwa największe Kraje austr7ack.e 
pozbawione były konstytucyjnych organów. 
Wówczas także losy parłam on tu byłyby chy­
ba przesądzone, a monarchia stanęłaby przed 
perspektywą bankructwa.

Cokolwiek przyjdzie, musimy sobie zd&ć 
już teraz sprawą, że m n i e j s z o ś ć  p o l ­
s k i c h  s t r o n n i c t w  świadomiebarykaduje 
drogą do pokoju w kraju. Opinią publiczną 
kraju należy zawczasu zeryeutować, gdzie 
jest polska myśl polityczna, a ;dzle spadko­
biercy Sicińskich i liberum veia.

■ owarzystwa przewozowe 
w świetle cyfr.

Sprawa emigracyjna łączy w sobie dwa 
pierwiastki: spoforano-skonomlcny -i han- 
dlowo-spekulacyjiiy. Teu oitatni znajduje 
swój wyraz w przedsiębiorstw teb, trudniąc­
ej ch się przewozem emigrantów i w towa­
rzystwach kolcnizacyjnycb, poszukujących o- 
sidników dla swoich posiadłości. Uałs wypa­
rzenie emlgracyi i wszystkie nadużycia, po­
pełniane w zakresie ruchu wychodźczego, 
mają swoje źródło w tych spekulacyjnych 
przedsiębiorstwach

Walka konkurencyjna towarzystw i icb 
bjen podniecała gorączkę emigracyjną, a klę­
ski elementarne, naprężona sytuacyr polny 
czna i mobilizacya, stały sią i odą na ich 
mł/h, przj oparzając masy chętnych do upu­
szczenia kraju, choćby ja : ot na zawBze.

Dopiero masowa dozereya wojskowa skło­
niła rząd do wejrzenia w praktyki towa­
rzystw przewozowych i dc odsłonięcia nie 
słychanycn praktyk, które aromem wstydu 
okryły kraj przez współuazioł czynników, o- 
bowiązanych stać na straży Interesów ludu- 
a które parły go do emlgracyi, popierająo, 
za wynagrodzeniem emlgracyą osadniozą, — 
W n&Bzym^kraju operowały występując na 
wldowuię w ostatuich czasach dwa wielkie 
przedsiębiorstwa emigracyjne: „Oau&dian
Pacific" i „Austio Amerlcana", iastytucya, 
która czyniła starania dla uzysicasia od 
rządu rocznej subweneyi w kwocie 1,530.000 
K na utrzymywanie ruchu pisaźerskiego 
z Ameryką.

Stało się to powodem do ostrych aiiaków 
w prasie, a calu działalność „Auatro -An ^ri- 
cany" była jedn/m pasmem nadużyć, które 
„QIos Narodu" obszernie wyświetlał.

Wspominając o tychjdwu towarzystwach, 
które stały się powodem pościgów karnych, 
nie należy zapominać o kartelu przewo­

zowym i działalności Balltna. Zaznajomienie 
sią z działalnością tego ostatniego jest tem 
potrzeDniejaze, że należy on do uajclaśniej 
s^ego koła „dyktatorów Oceanu". Ten 
sprytny żyd, były dyrektor doków okręto­
wych w Szczecinie przez darowanie jachtu 
salonowego cesarzowi Wilhelmowi wkradł 
się w jego łaski i stanął na czele kartelu, 
zwanego Poolem. Kontr luje on 14 wielkich 
towarzystw okrętowych zrzeszonych w Po- 
olu, w któregi skład wchodzą towarzystwa: 
niemieckie, angielskie, hoienaerskie, rosyj­
skie, auctryackie i amerykańskie. Kartel za 
wiązano w roku 190# po ostrej walce kon­
kurencyjnej, zaznaczającej się znaczną zniż­
ką ceny k rrt okrętowych.

Do tego kartem należy również „Austro- 
Amerikana", na którą przypada 4 prc. (li) 
ogólnie uuyskanej » przewozu kwoty, 
Gwarancya dla » l ”atro-Amerikany“ obejmu­
je do 4 pi'o »Haoiburg-Amerika-Linie" i 
„Półeocno-Niem. Lioyn" na dziesięć lat, za 
Każdy rok hondln-wy gwar intujące najmniej 
4 prc. A zauważyć należy, że „Austro-Ame- 
rikana wypłaciła w i. 1912 8 prc. dywiden­
dy. Tow. „Csnadian Pacific" również należa­
ło do tego kartelu, niewiadomo z jakich 
przyczyn e Końcem roku 1910 wypowiadzla- 
ło „woj udział, a w r. 1911 z kartelu wy­
stąpiło.

Po niejakim czasie wniosło podanie do 
mlnisteryum c udzielenie mu koncesyi dla 
przewozu jm'grantów pr*ez Tryesc, jak 
również o pozwulenie na utworzenie agen- 
cyj we wszystkich większych miastach, 
dziewięciu mn oj szych i na głównycn dwor- 
eacn w Wiednia.

Zobowiązało się utrzymywać ruch pomią- 
dzj Kanad t a T ryestem, r «  w miesiącu o 
i, ,/bkośf1 11 mil na godzinę i do celów 
przewozow/ch, które używa na linii Ant­
werpia—Kanada. Statki te jednak nie mogą do­
równać szybkości ani wielkości statkom „Poo- 
lu**, posiadają bowiem pojemność .8—10.000 
ton, podczas gdy poepłe >une statki „Poolu" wy­
kazują 15—20.000 ton.

Ożywanie mniejszych statków dozwoliło 
Towarzystwu „Canadlan Paciflc" zniżyć 
ceny przejazdu do 140 maren, podczas 
gdy cena „Pocłu" wynosiła 170 marek.

Poza tem utrzymy wała „Canadlan Paci- 
iia" linię okrętową pomiędzy Antwerpią a 
Kanadą, co zaostrzało walkę z „Poolem", r 
wielką stratą dla „PuoIu“, a znikomo małą 
dla „Canadmn Paciflc".

Walka ta sfer giełdowych p/zonosi się 
także na aieuę publiczną, poci jga do odpo­
wiedzialności lujcry&CKie zninieteryum spraw 
wewnętrznych i handlu, a „Pooi" staje na 
Btanowisku, że Towarsystwu „Canadlan Pa­
ciflc* nie było wolno podąjmjwać ruchu po­
między Tryestem i Kanadą Stało siąjsdnak 
inaczej, szef sekcyi Rledl odrzuia rządania 

Poolu", niknie wpływ barona Woiss- 
Glon‘, dążący do zup.łnego oddania „Au- 
stro-Americany" pod komendą p. ballina. 
nAustro-Americana" podwyższyła % Krótkim 
cii sie swój kapitał na 24 milionów K, a z 
tego tylko 12‘5 milionów składało się na to­
warzystwa niemieckie.

Pod wy .słonie kapitału stało wę pierw­
szym krokiem do uwolnienia się od dykta­
tury p. Ballina i wystąpienia „Austro-Ame- 
ricaLy" z „roolu".

Pan Ballin, spostrzegłszy się, postawił 
swoje „irato" i stanowiskiem, jakie zajęła 
rada nudsorcia „Poolu", podciął w samym 
zawiązku myśl wyodrębnienia się „Austro 
Americany".

W czasie, gdy ferment ten zaczął wrzeć 
w całej pełni, a „Oamdian Psc flo" znako 
micie zorganizowaną arnrą naganiaczy aała 
atę poważnie odczuć „Poolcwi", na targu 
emigracyjnym p*zeważają się panowie Bal­
lin, urfluhut i inui, kwestya bałkańska za­
czyna utruoniać oryantacyę, na arenę zaś pu­
bliczną występują straszne nadużycia przez 
masowe transporty popisowych. Rośnie nad­
zwyczajnie liczba eroigi&cyi, wykazująca w 
połowie roku 1912 — 131140 ludzi, a w pier­
wszej połowie roku 1913 — 117641 ludzi, a 
minister wojny spostrzega w niej ubytek
113.000 ludzi, obowiązanych do służby woj­
skowej.

Teraz dopiero czuje się bezkrytyczny sto­
sunek rządu do towarzystw przewozuwych 
i jego bezsilność, która doprowadziła do wy­
tworzenia się oagnisk emigracyjnych, roz­
ciągających się na arenę życia pubilczaogo, 
a które wcląguęły w swe męty najliczniejsze 
w kraju naszym stronnictwo.

R. Woyatymki

Paroelacya, emigracya, a ogła­
szania.

Wobec tendencyjnych wiadomości, które 
rozpowszechniają gazety p Stapińskiego o 
stanowisku p. StapińsMego a mojam w spra­
wie parcelacyi, emlgracyi i towarzystw okrę­
towych i napaści ich na mnie, które aię zno­
wu w ostatnich oasach powtarzają, uważam 
za wskazane poinrormować opinię publiczną 
o prawdziwym stanie rzeczy na pudstawie 
zupełnie pewnych faktów I dokumentów.

Przed kilku laty był p. S t a p l ń f i k l  go­
rącym Fwolenniklem parcelacyi w kraju 
i jeździł nawet do Stanów Zjednoczonych 
ściągać,; oszczędności emigrantów do Banku 
parctiacylnego i nabywców na grunty tego 
banku. Zdaniem jego powinno tnę było chłopa 
zatrzymać w kraju I ułatwić mu nabycie zie­
mi (zaznania p. Deskura w procesie Banku 
parcelaeyjnego).

Szlachcie zarrucał, że srrzeclwla się par­
celacyi, obawiając się o swój stan posiadania: 
Szalona walka wyborcza między ludem a (ego 

dotychczasowymi ciemlęicamf pozostawił, po 
sobie niezatarte ślady w licznych rozprawach 
sądowych, w prześladowaniu,!,szkalowaniu naj­
dzielniejszych ludowców, jakoteż najsnad­
niej iząj naszej ins*j ucyi. W pierwszej linii 
z wróciła''się więksi jć sslachecko-klerykalna 
przeciw Bankowi parctuacjjoemu.

I nie dziwi Za Jego to sprawą znisnęło 
70 białych dworków pańskich, on to odttuł 
3000 fflosci&nom 26 tys. morg. szlacheckiej zie­
mi. Precz więc r Bankiem parcelacyjnym! 
krzyczy wysoko urodzona nlachcs. Niech 
przepadnie ten smok, pożerający nasze spo­
kojne dwory, by je pokawałkować i oddać 
chłopom!" Dostiiło się podówczas i ś/dom : 
„Vv. zystkich zaś skrycie podjudza do waikl 
z Bankiem żyd spekulant któremu Bank

Nowo otwarła apteka

Stefana Rydla
ni. R e t o r y u ,  róg Wolskiej.

Telefon 3072. 1257 5 20

parcelaoyjny obniża eony i utrndnia łupienie 
chłopskiej skóry", (Kalendarz „Przyjaciela 
Ludu*4 na r. 1906).

Stapiński był podówczas w zasadzie 
p r z e c i w n i k i e m  emlgracyi do Brazylii 
lub Kanady. Jeszcze w przemówieniu swo­
jem w Sejmie, w dniu 17 stycznia l9iO r., 
użalał się z powodu roFSzerzanh popłochu 
w sprawie Banku parcjlacyJneSo, twierdząc, 
że „przez to lud przestrzega się przad na­
bywaniem ziemi i w ów sposób wypędza się 
lud do Brazylii i Kanady, a niemi droższej 
ziemi nad polską". Ustęp ten z mowy pana 
Siiap'ńsk'ogo znanym mi jest tylko ze spra­
wozdań driennikarskicn; mowy jego, wypo­
wiedzianej w Sejmie pod wrażeniem ban­
kructwa Banku parcelaeyjnego, niema w ste­
nograf cznych protokołach sejmowych, ste­
nogram bowiem.. zaginął.

Takie były zapatrywania p. Stapińskiego 
w sprawie parcelacyi, jak długo Istniał Bank 
parcelacyjny, który, pom’jąjąc inne dochody, 
za a m 3 o g ł o s z e o i a w  „Przyjacielu Lu­
du" płacił mu rocznie przeciętnie 12 t y s i ę -  
c y koron.

Od roku 1905 do i909 kosztowały inse- 
raty banku w „Przyjacielu Ludu" 58.000 K. 
Był to zbytek zupełnie niepotrzebny, zwła­
szcza dla banku, który według. zdania rze­
czoznawców pp, prof. Góry i adwokata 11- 
lęckiógo juz w roKU 190Ó „ miał niedobór
61.000 K. Nawet je jesr w listopadzie 1909, 
kiedy według opinii rzeczoznawców pp, dyr. 
Feldsteina 1 Dra Kudelki, którym z pewno­
ścią nikt nieżyczliwości przy ocenianiu inte­
resów banku zarzucić zie może, bank był 
niewypłacalny, okazywały się jeszcze w „Przy­
jacielu Ludu* ogłoszenia banku n i  trzech 
stronicach i powtarzało się w częśc* redak­
cyjnej te] ginety a wykłe wezwanie do chło­
pów: „Kupojoie mamlę jedynie za pośredni­
c z  em Banku parcałacyjnego we Lwowie". 
„Dwa miliony konm złożył już lud pokki 
z całego kroju, wychodźcy z Prus nawet 
z Ameryki jako oszczędności swoje w Binku 
[arceiacyjnym we Lwowie".

„Oszc^ędrsjcie a oszczędności swoja skła­
dajcie tylko w Bonku puceiaoyjnym w o 
Lwowie, gdzie wyższy procent, lupsse wa- 
runłii i pewniejsze aaboipiecienie, niż gdzie­
indziej".

NiesumUnnością lub eonąjmniej lekko­
myślnością karygadną było wzywać wychodź­
ców i wogóle chłopów do składania ciężko 
zarobionego grosza do instykucyi, które] stan 
p Stapińbki — jak to sazr stwierdLlł — aaąl 
jak na  ̂dokładni ej i do kupowania od niej 
gruntów, z których, przy ówczesnym stanie 
rzeczy, byliby z pewnością zostali pmymn- 
oowo wyrugowani.

Zaledwie przy pomocy rządu i kraju roz- 
poeręła się likwidacja Benku parcoiacyjnego 
i akcya dla ratowania wkradek oszczędności 
chłopskich i ochronienia nabywców parcel

3 7 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa pn^drnku i przekładu zastrzeżone).

Wejście Pteinherca zrobiło wrażenie, 
Podliszewer bowiem uprzedził, że przyj­
dzie kawaler dn sklepu na zwiady, i dla­
tego byli przez cały dzień w sklepie i oj­
ciec i matka.

— Co pan pozwoli? — spytał żyd bar­
dzo uprzejmie po rosyjsku.

— Ja potrzebuję chustki do nosa, — od­
powiedział w tym samym języku.

— Masza I — zawołał ojciec, — ty po­
trzebujesz pokazać panu najlepsze chustki, 
prawdziwy batyst. Masza, czy ty słyszysz?

— Co nie man. słyszeć"? — uśmiechnęła 
się młoda, dusyć ładna Żydóweczka, z cie- 
mnorudymi, bu iiymi w tujami i z piego­
watą ale świeżą twarzą, — ja przecież stoję 
obok tate. Ja bardzo proszę, niech pan 
pozwoli za lewą ladę, ja zaraz panu po­
każę.

Ńie szła jednak za ladę. lecz przesunęła 
się obok matki i środkiem sklepu, szele­
szcząc spódnicami, doszła do lewej lady. 
Była wprawdzie niska, trochę przysadko- 
wata, ale dosyć zgrabna, krągła i starannie 
ubrana.

— Proszę bardzo, — zawołała lekko 
ochrypłym głosem, — niech pan do mrie 
pozwoli, ja pokażę.

— A co mi panna Masza pokaże? — 
uśmiechnął się Reinherc.

— Pan zna już moje imię ? — zarumie­
niła się, — skąd pan m a?

— Któżby nie znał imienia tak pięknej 
panny. Cała Franciszkańska, Nowo winiar­
ska, nawet Nalewki wiedzą, że piękna panna 
u Nestenowera to jest Masza.

— Pan potrzebuje żartować, — spuściła 
oczy.

— Poco mi żartować? Ja mówię pra­
wdę. A czy panna Masza mówi po polsku?

— Ja na tym języku nauczyła się w na­
szym magazynie, — starała się mówić po 
polsku, — u nas bywa dużo tutejszych ko­
biet, a z niemi potrzebny ten język, oni nie 
znają debrze nasz rosyjski.

— Oni wcale nie znają, — śmie- się 
Reinherc, — jeszcze mężczyźni jako tako 
mówią po rosyjsku, ale tutejsze kob.ety 
prawie nic. Nie uważała panna Masza?

— Dlaczego nie? Oni, te kobiety są 
bardzo tępe do naszego języka, tylko to 
mają dobrego, że kupują... . kupują... ku­
pują, — śmiała się.

■— I targują ., targują... — naśladował jej 
głos z wybuchem śmiechu.

—-Aj, aj, jaki pan dowcipny, ja mam 
boleść w boku.

— Oj, tate! m°me! panna Masza ma 
kolki w boku, — śmiał się, a ona zaśmie­
wała <ię głośno, trzymając się za boki

— Masza 1 — upominała matka w szwar- 
gorie, — co ty wyprawiasz, pan sobie po­
myśli, żę ty tylko śmiać się umiesz. Ty 
potrzeLujesz towar pokazać i sprzedać 
Masza, czy ty słyszysz?

— MamoJ — zawołała szwargotem, — 
ty nie potrzebujesz się gniewać, ula weso­

łego gościa ja muszę być także wesoła, to 
obowiązek kupca... ale ja zaraz pokażę 
towar.

Dla zachowania pozoru, że nie zna go­
ścia. wvciągnęla kilka pakietów chustek, 
a dla okazania jaka ona dobra kupcowa, 
zachwalała towar bardzo wymownie, tar­
gowała się do upądiego, lecz w chwili, gdy 
miał? się zgodzić .ia ;enę, rzekł Reinherc 
znacząco;

— Panno Maszo, te chustki będą i tak 
ii iiihie... ja nie potrzebuję płacić i zabie- 
fać, ja tu jeszcze przyjdę. Gzy dobrze?

— Skąd je. mogę. w edzieć? Ja pana 
nic znam, ja dopiero widzę i nie wiem co 
będzie?

— Ale pai ra  Masza Zna swego wuia ro ­
dzonego Podliszewera?

— Dlaczego nie mam znać, oii przecież 
mój wuj, czy nie tak?

— A czy ja co innego mówię ? No, panno 
Maszo, a teraz dobrze?

— C,o ja wiem? Może i dobrze?
Reinherc podał rękę Maszy na poże­

gnanie, skłonił się bardzo uprzejmie rodzi­
com, i nucąc pod nosem, uderzając laską 
po lśniących bucikach, wyszedł ze sklepu.

'  Franciszkańskiej ulicy telefonował do 
Podliszewera, że przyjdzie dziś do niego.

— Ja wiedziałam, że ty przyjdziesz — 
odtiowiedział mu telefonem Podliszewer, — 
nu i z czem?

— Czy taki intei ?s załatwia się przez 
telefon? Ja potrzebuję przyjść, czy dobrze?

— Dlaczego nie masz przyjść ? Ja cze­
kam.

Podliszewer nie był zwykłym kupcem, 
za"nował się bankierstwem, pożyczaj pie­
niądze na weksle bardzo pewne i skupo­

wał też weksle na Litwę i Ruś, które mu 
przynosiły znaczny dochód. Mimo to mie­
szkał skiumnie, w trzech małych pokoi­
kach, w oficynie na parterze, z żoną i troj­
giem młodszych Izieci, bo syna już ożenił 
i dwie córki wydał za mąż.

Reinherc zapukał do drzwi i wszedł do 
ciemnego pokc,.u, w którym stały poa ścianą 
dwa łóżka małżeńskie, a pomiędzy niemi 
wielka kasa ogniotrwała. Szafa na ubrania, 
szafa na bieliznę, stół pod oknem i kilka 
krzeseł dopełniały umeblowania. Abrum Po­
dliszewer z cygarem w ustach siedział roz­
party przy stole, a dwóch żydków stało 
przy nim. Rozmowa była bardzo ożywiona, 
nie tylko pod względem skali głosów, ale 
latały ręce niespokojne, głowy były w ru ­
chu, a nogi to przytupywały, to zbliżały 
do stołu, to oddalały giętkie, ruchliwe ciała 
żydów.

Wejście Reinherca nie przerwało żywej 
rozmowy. Podliszewer z miną patryai.hy 
wskazał gościowi wolne krzesło, m ów iąc:

— Ty sobie siadaj i
Reinherc usiadł i pilnie przysłuchiwał 

się rozmowie, bo i co miał robić inaćgo? 
Wysoki, kościsty żyd, Adler Ginda. dowo­
dzi! z błyszczącemi oczyma, że na Woły­
niu, w okolicy Łucka istnieją, bardzo do­
bre, wjrjątkowo dobre warunki handlu.

— Ja wam powiadam, Abrumie Aro- 
nowiczu, — mówił z żywą gestykulacyą, — 
że to Kopalnia złota, tjlko  się schylić i cho­
wać złoto. Powierzcie nam trochę pienię­
dzy, a zarobicie conajmniej pięćdziesiąt pro­
cent na interesie'

— Nu, jak?
— Tam dużo majątków ruskich, pol­

skich, dużo dzierżawców', oni wszyscy się

bawią. on. wszyscy potrzebują pieniędzy 
na gwałt. Oni pod zimę sprzedają zasiane 
rzepaki, pszenicę, żyto, on potrzebuje tylko 
zadatek. Nu, dlaczego nie dać, kiedy inte­
res pewny, on ma dwór, konie, powozy, 
ńyd o, jest co licytować, ja mu dam, i nie 
chcę więcej zarobku, tyiko pięć kopiejek 
z pum niżej ceny ou tej co będzie wcze­
sną josiemą na drugi rok.

— Nu, a ile ty m u dajesz na pud ?
— Ja mu daię dwadzieścia kopiejek, nu, 

dwadzieścia pięć. On zawsze chce więcej 
sprzedać, aniżeli ma, on będzie miał pięć 
tysięcy pudów, to un sprzeda dziesięć ty­
sięcy. Ja jemu dam dwa tysiące rubli za­
datku, to ja za dziewięć miesięcy do wy- 
młotu mam już pięćset rubli zarobku. Po­
rachujcie czy nie tak?

— Wiesz co ja ci pov:iem, ja to znam, 
to nie jest zły interes, — rzekł Podlisze­
wer z uznaniem.

— To wszysdio dopiero początek, — za­
wołał drugi żyd, Lewenfisz Fiszel, blondyn, 
z łagodn. twarzą, — on nigdy na termin 
nie wymłóci, to on opuści z ceny. On nie 
dostawi na termin, to znów opuści Nu, 
ja dobrze wiem. ile pudów on może mieć, 
i ja tymi pudami z naszymi kupcami han­
dluję, i znów mam zarobek. Jak dobry, sło­
tny rok się trafi, że trudno mu wymłócić 
i dostawić, to zarobię, sto na sto, a cza­
sem więcej. To złoto, nie interes!

— Aj, aj, że tam nie mogę mieszkać 1 — 
westchnął Podliszewer, — to prawdziwa 
kopalnia złota. Tu tego niema, tu same chy­
tre łapserdaki!

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST
znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych urobno- 
u łjów wywierają ^zL^dliwo d^iaunie na błonę ślazową ust, gardła mi­
gdał i zęby. £)oxj chczusowe środki, których używano w c elu nzunlęciL 
tych drobnoustrojów nie zawsze był celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły

Dn Aapslasna Cpulskisio presera Wszachnicy JaflUJtfckfy
posiadają wszelkie własności wymagane przez nouoc^enrą .tygienę jar- 

ijv.. „.o u; , i. *. u.c u>E mszczyiy ust. Odznaczają się przedewszysttdem działaniem bakteryobójczem i prze
owych droiinonuirojów iecz nadto zawierały często składniki które nadwyrężały ciwzapalnem, nie ni* ~zj szkliwa zębów z z powodu miłego smaku 11 apa
szkliwo zębów. Skulu! były w p ro s t przeciwne zamierzonym. Preparaty „nenol* cha są nader orzyj.*mna w użycia, wyroby podług przepfzn Prot, Dra Cy
•utnmiatt(wodado tmt w  i i proszek do zębów) wyrabiane podtjgr redepty bułlkiega prawd/łwr są tyłka a nazws_„T LEM O L‘‘.



Sn. ł k*. M i.

pnea  przymusową sprzedażą a komitet li­
kwidacyjny zmuiejraył fneerat banku parce- 
lacyjnego w „Przyjaoielu Ludu" do odpowie­
dnich rozmiarów, natychmiast pojawił się 
tam 9 stycznia 1910 anons konkurencyjny 
instytucyi „Banku parcelacji nego w Krako­
wie", przed ktfoą „Prwyjaeiel Ludu* poprze­
dnio chłopow JaknaJusilnieJ przestrzegał. — 
W numerze z 27 września 1908 pisał o niej: 
„Jeat to nowe towarzystwo parcelacyjne, za­
łożone przez „półką żydowską z adwokatem 
Łiebermanem na czele, które Jut przez samo 
bezprawne rftyde ilrmy naaaego Banku par- 
celaeyjuego lichy na obaliuiuoenie chłopów. 
Lwowski Bank parceiacyjny sądownie Juz 
dochodzi swoich praw, zanim Jednak sąd za 
każe te] spółce żydowskie] używać cudnej 
firmy, przestrzegamy naszych przyjaciół przed 
tą nową podrywką". Podobne oztrzeżąnia po­
wtarzały się przeszło rok w „Przyjacielu 
Ludu". Kiedy Jednak lwowski bank parcela- 
cyjny przestał pfacić znaczne kwoty za ugło- 
szenia „iydowską spółka" zajęła nalycLmiast 
Jego miejsce.

Jeszcze w połowie roku 1912 nie miał 
p. StapiAski nic przeciwko parceUcyi we 
wsehodniej części kraju, a w „Przyjacielu 
ludu" z 2 czerwea 1912 umieścił (w części re­
dakcyjnej) gorące wezwanie awojego prze­
ciwnika politycznego p. WIącka do osiedla­
nia się we wschodnie] Galicy i : „Kto chce oyć 
bogatym rolnikiem niech idzie na kolonie". 
Artykuł ten przesłał „Galicyjski bank ziem­
ski we Lwowie", który miał kilka folwaików 
we wschodnie] Galicji do parcelowania.

W rok późnie] zmieniły elq zupełnie za­
patrywania p. Staplńskiego co do parcelacyi: 
„Hr. Lasocki chciałby stworzyć dla ludu pe­
wnego rodzaju przymus ratowania wrogów 
tego ludu we wschodniej Galicji przez par­
celacją bardzo wysoko zadłużonych i dliteg ) 
drogich obsaaró* dwotaklch. Ma to Ja nie 
pójdą, bo nie godzi się mojem zdaniem wy­
zyskiwać uczuć patryotyeznych ludń polskie 
go na szkodę tago ludu" pisze p. Slaplńzkiw 
„Ilusrr. Kury erze codą." a 19/8 1913, a „Przy­
jaciel ludu" z 10 sierpnia wtóruje: „Jeezcze 
o „CanadJan Pacific" nikomu się w GaUuyi 
nie śniło, Jeezcze o Kanadzie 1 o p stapiń 
■kim mowy pile było, a nasi Mazurzy nie 
chcieli iść między Rusinów się osiedlać. Kle 
chdell, bo nie bjlo 1 niema odpowlenlcb wa­
runków do osiedlenia się".

Zmianę tę w zapatrywaniach na parcela­
cję  łatwo sobie wytłumacayć, gdy się uwzglę­
dni, te  od wiosny 1913 „Prayjaclel ludu" 
umieszczał anons tow. „Oanadian Pacifio".

(Oiąg dalszy nastąpi).
Zygmunt Lasocki

0  firmie Goldiusta 
i „Auśtro-Amerikanie".

m.
Dla charakterystyki pana Rescba, Jako 

obywatela kraju, a którego tyje, warto przy­
toczyć, te  bardzo trudno Jeat rozmówić się
1 nim po polaku.

A Jego filantropia?
Nie o niej nie słyszałem, chyba „Gazeta 

poniedsiałkowa" coś o tern wie. A jego praca 
w labie handlowej ? Od lat wielu nie o tern 
nie słyszę. Pierwej dawał się słysssć a refe­
ratami, k t ó r e  mu  g o t o w e  z W i e d n i a  
p o s y ł a n o .

A Jaki on honorowy?
Przez cały szereg lat pisałem ciągle w 

dziennikach, podnosząc rotne zarzuty, mimo 
to p. Reech nigdy mię sa to nie skarżył. Ale 
gdy w piśmie wnieaionem do prokuratoryi 
nazwałem p. Reicha zbrodniarzem, zaskarżył 
mię prędko za to przeswiako przed sąd po­
wiatowy 1 wobee braku aktów, k t ó r e  t y  m  
c s a s e m  z n i s z c z o n e  z o s t a ł y  — mu­
siałem przegrać 1 dostałem 1 4 i pół korony 
kary ( w y r a ź n i e  e z t e r y  i pó ł), gdyż za 
dragą obrazę inspektora Lukaa, razem skar­
gą objętą, dostałem drugie 4 i pół K — ra­
zem 9 K kary.

Obecnie generalny obrońca Goldluatów 
p. Dr Roaeobiatt, chciałby znowu wyciągnąć 
z biedy swego klienta I ehoe zapewne słu­
żyć kaucję. Wątpię Jednak, esy mu się to 
uda. Olkuaanlk udowodnił, te pewnego ro- 
dasju ludzi nie należy puszczać wolno...

AISehenker nie uciekłby, gdyby go p. Dr 
Horoszkiewicz nie zrobił umierającym. Niech 
będzie to  „mdniento" dla włada sądowych. 
W końcu zaznaczam, te  przeciw Reichowi 
toczą się obecnie jeszcze 2 śledztwa — a to 
W sprawie wspóiwiny w zniszczeniu ważnych 
aktów kolejowych, wskutek czego skarb pań­
stwa poniósł wielką sskodę 1 w sprawie 
kwoty 1428 ałr. złożonej na ręce Garfunkla 
przez handlarzy w Kadbraeziu, dla fuhkcyo- 
naryussy kolejowych. Czekajmy więc wyniku 
wszystkich tych spraw.

Tu jaascse przypomnę, te wskutek arty­
kułów „Głosu Narodu" wydelegowała laba 
handlowa komisję śledczą kontra Reschowl, 
Komisję tę stanowili pp. Epstein, Uderski 
1 Jawornicki

Ale nie pomogły oesywiste dowody winy. 
Goldiusta, dla komisy! wystarczał fakt, ie  ja 
aa słowo „sbrodnlan" dostałem 4 i pół R 
kary i na mocy tego wyroku oczyszsiła 
p. Reecha.

Może obecnie smieni Izba handlowa swoje 
Mapie o tym swoim benjaminku. J. M

B. Gabrysiaka, Patae Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje picrwawnędnyeh fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonołe 
aa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bes saliczki.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc li­
stopad.

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wtcbod 

•lońoa rozpocznie się Jutro o godzinie 6 minut 39, 
■nehód pnypada o godzinie 4 minut 10; długość dnia 
godrin 9 minut 85.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Florentego, pujntrse w sobotę Klaud. i Sewera m.

Prew t  towaron praskin! 
lopnjeie tylko n ohrcoicUta!

Krafctw 6 listopada.
Pierwsza ofiara, w kopalni „Brzeszcze", 

która kilka miesięcy temu zakupioną zosttfa 
przfz Miulsteryum robót pubUeznyoh, zaczynają, 
Jak nam donoszą, uzuwaó Polaków, a podobno 

szystkie posady mają byó obsadzone przez 
żydów, albo też przez Niemców.

Pierwszą ofiarą padł Ioż. górniczy Wiktor 
Strzemezki, dyrektor kopalni, który od lat 13, 
t. z. od ezasu powetania „Brzebzezs", pracował 
w tern przedsiębiorstwie.

Ministeryum robót publicznych nie eónowiło 
tymi dniami kontraktu z dyr. Strzemeekiu., 
tylko na Jego miejsce sprowadza z rząaowyeh 
kopalni w B:fix Niemen i Joddaje mu kiero­
wnictwo Br*’szcza.

Żałować bardzo wypada, żz p. Dr Benie, 
który eatą transakcję przeprowadził, mei za­
strzegł w kontrakcie zachowania polsk.ego 
charakteru t>J kopalni, i nie zabezpieczył sta 
nowisk polskich Inżynierów.

Zanim z»J«iemy się obszerniej sprawą 
„Brzeszcza", pytamy się posła Zarańskiego, 
Eks. ministra Długosza, oo zamyślają ueryniś, 
by „Brzeszcze" uchronić od zgermanizoaania.

M
Plątkewy koncert WarezawskleJ „Lutni" 

rozpoesnio się punktualnie o godz. 7 30 wie- 
ozorem, a to ze względu na odjazd gośol war­
szawskich pociągiem nocnym, m»Jąeym zawieść 
i krakowskie stowarzyszenia muzyczne i śpie­
wacze na zjazd do Lwowa. Bilety pozosta'e na 
bywać będzie można w dniu koncertu w kasie 
Starego Teatru — do flaje **ś 7 J*
księgarnia p. Krzyżanowskiego.

Dzień Macierzy izkotti*], urządzony stara 
niem komitetu pań z pp. Wioeprezydentową 
Ssertką, proL Browlczową l Brzesińską na czele, 
prsyniósł według oztzteeznych obliczeń dochód 
w kwocie 2616 K 26 b, s której to samy prze­
słano Zarządowi gł. Macierzy szkolnej w Oie- 
azynie kwotę 2600 K, saś 16 K 26 h iłożono 
na książeczkę Nr 477 w Banku Przemysłowym. 
Przy tej apoaobncśoi komitet aklzda podręko* 
wanle Przewielebnemu duehowieńztwu aa ła­
skawe zezwolenie na urządzenie kwesty w tym 
dniu w krakowskich kościołach, nadto za la 
aknwy współudział i gorliwą pracą ws»yztkim 
Paulom, które raczyły objąś kwestę przy_ato- 
likach, t»k też członkom Akad. Kola T. ». L., 
Związku Strzeleckiego i drożynie polowej „8e 
koła" podgórskiego ze ożyozuną łaskawą po­
moc w zbierania po ulicach miasta, eraz p. 
Siolayskiej sa imndną pracę prsy zarządzaniu 
punkami sblorezrmi-

Areeztcwanle księdza Szpendra. Po pierw­
szej rewizyi w mieszkaniu X. Sipoadra, któ­
ra _  jBk to donieśliśmy — dostarczyła po- 
licyi materysłów wielce go kompromitują­
cych, nastąpiła wesoraj powtórna, tym ra 
aem sakońcaona Już aresztowaniem X. S. -~ 
Działalność X. Szpondra na polu emigracyj- 
nem, którą Już niejednokrotnie prsysslo oam 
potępić, zatamowana w swoim czasie zam­
knięciem Tow. św. Rafała, nie skończyła s ą 
Jednak, niestety, uprawiał on dalej — J»* 
się okaaąło — pokątną agitaoyę emigracyj­
ną 1 to Ostatnie spowodowało Jego u w i ę -

* 1*Dodaó należy, że X. S z p o n d e r  Już od 
dłuższego esasu zaniechał najsupelniej zając 
duszpasterskich I wogółe fuakuyj swego *a- 
wodu nie sprawował, a nawet nie podtrzy­
mywał a duchowieństwem żadnych stosun­
ków. Jego los Jeat smutnym przykładem 
upadku tych jednostek, które w ten lub In­
ny sposób spraeniewierzają się swej dostoj­
nej misy! kapłańskiej.

Wczorajszego aresztowania dokonał st. 
komisarz Dr Gałkowski. W chwili, gdy X. 
Szpondrowi oświadczono, że Jest aresztowa­
ny, chwycił sa brzytwę i chciał sobie ode­
brać życie. W tej chwili inspektor policyi 
Ożnpil wyrwał mu brzytwę i przeszkodził w 
samobójstwie. Aresztowanie nastąpiło na po­
lecenie sędziego śledczego Dra NeUsera, 
Przedmioty zakwestyoaowane w mieszkania 
X. Szpondra odesłano do sądu.

Między lakweetyonowanemi rzeczami 
znajdują zię ubrania góralzkie. Jak s’ę oka 1 
żuje, emigranei, wysyłani przez X Szpondra, 
rekrutowali się przeważnie Z Podhalan.— 
Przyjeżdżali oni zaswyczaj do Bonarkl, stąd 
prowadzono Ich do Krakowa, gdzie zrzucali 
swoje ubrania, a przebierali się na „miasto­
wych", nawet -  Juk stwierdzono — przy-; 
pnwiano im brody I wąsy, aby wyglądali 
starzej. W ten sposób uebarakteryzowani, 
wsiadali do pociągów w Łobzowie i stąd da­
lej Jechali do Ameryki.

X. Szponder zwrócił się s prośbą do o- 
brońey Dra K. Krzaklewskiego o objęcie o- 
brony i wniesienie sprzeciwu przeciw aresz­
towi śledczemu.

WieczórKorzetilewzWeflc. „Sokół" krakowski 
urząd** w niedzielą dnia 16-go listopada b. r. 
wieczór poświęcony niezapomnianej pamięoi JÓ-( 
zeta Korzeniowskiego. ;

Złoży zię nań: Słowo wstępie, które wy­
powie oprószony. praez komitet Prot. Dr Józef 
Flaeb, ofaz gra amatorów, którzy pod artyzty- 
otnem kierownictwem p. Leona Stęp owakiego 
nrzYgotowali z bogatego repertuaru Korzeniow­
skiego dwie zaweze zsfrńując# i nlestatzejąee

się nigdy komedyjki: „Qul pro quo" i „Majster 
i czeladnik".

Nie wątpimy, że myśl •tdZuienfa, Jhoćby w 
ton skromny sposób zasrag i pamięoi Korze­
niowskiego znajdzie wszędzie sympatyczny od­
dźwięk I że liezuS publiczność pospieszy w dniu 
16 listopada na salę „Sokoła", aby dopomódz 
takie do przysporzenia grosza dla polewyeh 
drużyn zokoileb, na któryah cel przeznaczono 
dochód z wieczorku.

Bliżzze szozegóiy donioaą afisze.
Z Tow. hieterycznego. w  sobotę 8 listo­

pada o godz. 5 wieczorem, odbędzie się w saU 
Se mi nar jrn do Archeologicznego (ni. iw. Anny 
Nr 12 Bibl. JagieiŁ) ósme zebranie zwyesajne 
Krakowskiego Koła Tow. Historycznego. Porzą­
dek dzienny: 1. Odczyt Dra Józefa Frejlioha : 
„Odgłosy listopadowe w Danii (przyosynek do 
charakterystyki Atanazego hr. Raczyńskiego, 
posła prnsklego w Kopenhadze)". 2. Plan in­
wentaryzacji aktów sejmowych! sejmikowych— 
referent Dr Wł. Konopczyński. 3. Sprawa Zja- 
zdn Historyków polskich. 4. Sprawy bieżąca. 
5. Wnioski członków,

Rsut „Strzelca". Z dotychczasowych zgło­
szeń w biorze rautowem powoli sarysowywać 
się poczynają kontnry obrazu sali Starego Te­
atru na niedsielnym raucie „Strzelca".

Sekcja prasowa komitetu informuje nas, że 
nie chybi w swej rachnbie, zaliczając prsede- 
wszystkiem sfory artystyczne i literackie w po­
czet gości rautowych; stawi się dalej nieza­
wodnie świat sportowy i okoliczne obywatel 
■two, a wreszcie licznie zapowiada się repre- 
zentscy. krakowskiej załogi wojskowej. Udział 
kół handlu 1 przemyśla spodziewanym jeat w 
oitatnich dn.aoh dopiero, eo tłómaozy się bra

Pf*7 J«J codzlennem 
zajęciu. Młodzież akademicka stęskniona do zz- 
baw rw  cichych morach Krakowa, eebotnle też 
łowef * dobioj sposobności pnedkarnawa-

Kto zresatą ciekaw bliższych wiadomofci, 
ma drogę otwartą do biura t.atowego w Ryn­
ku A—B, i. 44.

.izlsźy. W poniedziałek o godz. 
5 wieczorem odbył się w Akademii Sztuk Pię­
knych wiec ogóino-akadtmioki w sprawie sta­
nowiska wobee strajku w akademii wiedeńskiej 
i w sprawie dawnych, dotąd nieaalatwionyoh 
śądsń Akademii krakowakiej. Na wiec przybył 
rektor Jacek Malczewski, który od caasa obję.

l’«ktoratu, interesuje się nader żywo spra­
wami i potrzebami Akademii, saś do żądsń 
złuebaczów, które eą identyozoemi z żądaniami 
aenata, odnosi się bardzo życzliwie

Kuratorem wieeu z ramienia ‘ aenatn był 
profesor Dębieki.

Po referacie pana Dudziaka o wiedeńskim 
ttrejku, spowodowanym (jak nas informują ich 
akenfcznj telegramy) narnaaaniem antonomii 

w wiedeńskiej Akademii przez r*ąd i po ob­
szernej na ton temat dyskoayi, uchwalono na­
stępującą rezalueyę:

„Zebrani w dniu 4 listopada 1913 na wleen 
ogó;no akadem. słuchacze Akad. Sitak Pięknych 
w Krakowie — w sprawie stanowiska koleż*ń 
skisgo wobec strajkujących, z penodu ograni- 
nenia autonomii kolegów Akad. Wlsdeiskioj, 
uchwalają, eo nastąpnje: „Protestują j .k  naj­
energiczniej przeciw wszelkim zakusom, smte- 
rzojącya do ogranfcwnla autonomii Akademii 
i wogóle szkół wyższych.

Kolegom wiedeńzkiu wyrażają swe najgo­
rętsze nzuanie za podjęcie tej walki, Jak ró 
wnież nehwaląją girą s nimi solidarność. Ze 
wzglądn Jednak na brak bliższych efisyalnyeh 
* Ich strony JlnformacyJ o powodach strajku i o 
Jego dalazym przebiegu, Jakoteż o obecnym stanie 
eprawy, postanawiają na raaie nio watrzymy 
**ć się od pracy w Akademii. Zaznaczają Je- 
aozk, ie gotowi eą atonąó w obrenfe zagrożonej 
antonomii Akademii każdej chwili i a wszelki­
mi do tego służącymi środkami. Nadt> spodzie- 

koleżeńskiego z ieh a trony 
»»y- h własnych postulatów, tak obecnie, jako- 
tei na przyszłość".
kr.k lr«!?n.,e„ 0rn“wian0 *Mania I potrzeby 

ł  ł Ak"4e“ U w k»ku punktach, |a k :
ToróL w8,tO/ 0 ob8adz9ni0 katedry po profe 
nhemii yołó*k°wakim i mianowanie deconta 
nfal i “ ,  ,rł* leJ — sprawy, której załatwię- 
nia dopominano się od kilko lat; budowa no-

*„a,TLkOI*0n rył*rauo w celu opracowania wy- 
toiai V **° ,w 8?r»wie memoryału i przed- 
mf«a l*A? T ^ a7m « J “»‘ko», osobną ko-

Z .|ło l. w ZlvM«teneka Banka w™™, „o 
■!» k .W ,Z,

S! i a n t  1 !«9J n,lłł0*J<'11 1 Podali czekNr. 13.112 na 1004 K. Czek ton cedowany był 
przez soanowleeką filię banku handlowego w 
IW,r,! ł1*18; krakowskiej firmie Ernest Bahlsen. 
Urzędnik bankn zwrócił nteznajemym uwagę, 
że czek nie Jest przez firmę podpisany i ple’ 
nfędzy wypłacić nie może. Nieznajomi wyszli, 
prsyrzekłszy przyjść niebawem z podpisem wspo­
mnianej firmy. Ponieważ Jedoak urzędnikowi 
kazówemn nieznajomi wydali się podejrzani, 
zatelefonował na polieyę. Niebawem mężesyżni 
z czekiem nadeszli, równeczećnle zaś nadeszli 
sgenci policyi, którzy oba właścicieli czeka a- 
resztowali. Jak się następnie okazało, Areszto­
wani nazywają się Wojoieeh Slekański i Michał 
Lubaez. Czek dostali w podarunku od Micbała 
Różańskiego listonosza.

Przeprowadzona przez polieyę rswizya w mis* 
szkaaiu Różańskiego, wykryła cały skład ró* 
nyoh przedmiotów, pochodzących z kradzieży 
prseaytek posit.wyoh. Różrń-k ego w az z Sie 
kańskim i Lubaszem odstawiono do aresztów 
„pod telegrafem".

aydoweki Wyzysk, otrzymujemy następują 
ce pismo: 0

Niejaka Roaalia Schnltterowa, żydówka ź 
Krakowa zgodziła mnie, abym wozem pr*»Je- 
ebał s KmzcWa na plac Szczepański w ponie 
działek dnia 25 sierpnia b. r. I zabrał Jarzyny 
do Jawonna. — Jednak dnia 19 sierpnia otrzy­
małem kartę korespondencyjną od Sohnitzero- 
wej, abym zamiast 25 sierpnia przyjechał 22 
sierp, do Krakowa. Kartę tę mam. — Pojeeha

lem więc dnia 22 aierp. do Krakowa i przyby­
łem na plac Szczepański o 5 reno. Tutaj jJż 
zastałem Sehnitoerow,. Powiedziała mi Jeduak, 

H b0 kopił, i
nie pojedzie do Jaworzna. Na moje zapytanie, 
ozy mam może pnyjachaó na daień 25 aierp
n i e m i n i e  o d p o w i e d . i a u  Tydaloń pól-niej otrzymątem skarg, łe gąda i  U uklcb, 

której Schnitzerow. ek.rży mnie o olszko- 
dowania, iż do Krakowa 268|01p. oie po jecha­
łem, że on. kopił. Jarzyny, że te Jsrz,n/ .I , jej 
zepsuły, że poniosła .tratę i żąda wynagrodzę- 
ni. szkody Wszystko od .  j 0 z kłamstwo.

. \ \  w” eśniB br: odbn» Się rozprawa w
sądzie. Żydówka sama n o stanęła, tylko w je] 
imieniu emerytowany radca sądu wyiitego wV 
rohisz. Sprawę prowadził p. adjuokt Dora Se 
dzia dopuścił tylko j e d n e g o  ś w i a d k a ,  mia- 
nowioie mę ż a  S e h n i t a e r o  w ej ,  Chalms 
schultzera i ten pod przysięgą seznat, że naj 
i-ierw zamówił mnie na 18 aierp. a potem zmie­
nił termin na 22 sierp. ■— o dniu 25 zierp. ani 
Jednem słowem nie wspomniał — i mimo tego 
bez ż a d n y c h  d a l s z y c h  d o wo d ó w aę 
dzia z a s ą d z i ł  m n i e  na z a p ł a c e n i e  
Sonniteerom 78 koron odszkodowania i 22 kor. 
92 h. kosztów I

W tem rozpaczliwem położeniu, gdy mię już 
oadto Schnitzerowio egzekwują i na podstawę 
powyższego wyroku zajęli rzeczy i inwentarz, 
zwracam się do wyższego Sądu krajowego z 
prośbą, by mnie wziął w opiekę i obronił 

Ignacy Trojan z Kastowa. 
Wlec W sprawie Bejilsa. 2a przykładom ży- 

w rosyjskich, hałasujących po całym 6 wiecie 
z powodu „niewinnie oskarżonego* o mord e y  
tuaJny Bejlisa — poszli i nasr żydowsoy złucha- 
cze uniwersytetu i urządzili wczoraj wiec pro­
testacyjny przeoiw procesowi.

Organizatorzy wiecu ehoieli go urządzić w 
■uli uniwersyteckiej, lecz wskutek odmowy rek­
tora Kostaneokiego przenieśli się do soeyalisty- 
eznego Stow. robotniczego przy ni. Duasjew 
ł i!f°  ^ e° i*rom8dlH kilkndziesięciu żydków

P?omri i** »Oiyt0lni Akademickiej",
ków Mal ‘ ora.Uc.nych akademi-

teJ *ydo»uklej szopki. Po wy
L ah  Jow?  Tf11 P^edat.wJcioU wspomnia- 

w m . ^ 7** wiecujący uthwslili rezolu 
IV  i I  , >w# potopienie rządowi roajl

„ lit  oraz' wapółczue e
„efierze obskorantyzan" t. J. BeJIisowi

Uchwaleniem tej mądrej rezolucyi,' Iakeń
ozono ol rady a wesoło podnieto m młodzież u-
dała Się korowodem t. zw. gęsiego na pi nty

praeszedłsty następnie tym noiesznym mar
szem w ulicę Fioryańską i Pjjarską, uslłowzla
7  w 1,t0n 8P08db do teattu. Sprzeciw ł i  s'ę
^ U«iP0„ Axkt<5fe! r8?re*8ntoat kom. dr. Mi- 
nasowioz wyUómaczył tebranym nieUktownoto

>“T , kP°kn- młodzieży osluchała komisarza i rozeszła się spokojnie do do-
hl0łaślie»**hr0aiednak “ bard,iej **P*lonycb do hałaśliwych demonstraoyj musiano odesłać na
poLeyę.

Zim. uh samobójczy Kobrzyńskiego. Giówny 
sprawca mordu, spełnionego na osobie ś. p. 

,fz°wsklego, Kcbrmyńskf, uaiłował onegda]
L i r *yd* prze. powieszenie.

wiszącego na kracie zauważył
ttnih i .PP" *,eł*tooy wartę, zaalarmowałsłużb, więzienną, która dezp„.U  ze “« n t .
odcięła. Stan KobrąyńjkJego nie bndzl oba
. . a ,a 9. Zabói ,łw*- p«ed to  banałem 
sędziów przysięgłych rozpoczęła się dziś roz- 
prawa przeciw 24 letniemu robotnikowi z Oko- 
elma, Janowi Ruszajowi, oskarżonemu o zbro­
dnię zabójstwa dokonanego w dnia 24 sierpnia 
f* osobie Antonią# Kotry,

Rozprawie przewodniczy r. s. Wajdę, oskar- 
ia  prekurator Dr Lang, broni adwokat Dr Mi- 
kie wiec.
Kr«5nhenltBr 2"a,klł 8,8 fio niema.. Do
r  ^ iWawP0.Wrf 0ł w tych dni« b towa-ZJS? 
™  9 0SehenkeM -  »tocb. rnedy
7 l  P/!, ek:Bl,‘ r; 8flh0nkfir wysiadł z poc ęgu

IJaKfi. dr r0n k0,?J°wyai P«y Frie-driebstrasse gdzie oczekiwali na niego stę-
sknitni woj 1 ciooia.

— Stegfried, wie gehts 9
.... treffen — wykrzyknął przybyły —

pocztm witającym g0 p-,kazał całkiem zdrowy
język.

Czuły towarzysz podróży powrócił szczęśli­
wie do Krakowa, gdzie przeiłuchał go kom 
Dr Styczeń. P. OkołJ.r J t . nietykalny, t. z« 
nie można go aresztować, ponieważ nłatw 1 u- 
eieczkę Sehenkerowl w tym czzrIp
t . So* , i .  b , . .  M t . „  „ U Z 2 ’

Dr Goldberpsr powitani, nadal w tryn l
nale... Sąd krajowy wyi«.» na , u-.ity /  T na wczorajszej sesyiaeh walił nie nwigląjpj,; rektt 8a G.jdbergeril. 
przeciw aresztowi śledczemu, wobec czego ty -
2SSHT iydo,r8k, P^^tonie aż do ukoi-czenfz śledztwa v  kryminale.
ko dBla™.Ur, (Larfunkel 8 08*tow.ny przsd kil 
n l i 0 Wm,P8zany emigracyf.

NlM7nya4lł!ZOrB̂  *yPa8zeaony n“ woIn>ść. 
bo c I m!  i wypadek. D.lal.J w połidnie
C  ,e  Lwowa ■ “ 08‘0
na Jrm h°jnB e od 8toony Krakowa wpadf 
Kn̂  a l  Veeg0 tors® robotnika kolejowego
toi£ ,  . \  Łrł!n,a by,R Uk że robo-
_ „ ,8:D? n* Mas yaa ule przejechała
«LLYXX “

Na miejsce wypadku udała się natyohmlaet
k“  »0" " ‘ * ‘" ł

Wlsezsralsa IX. Kelt TSL, In. Królewel Jsdwl.i
v ? k Z '£ \ Z J ' rhtale- Cl*ŚÓ muzJka**o - wckaTńąwyKonoJę osoby inane — muzyka n OzyźowakWn

,pr,“ ?,ieia°«° n ] i  P , * wieozoraioa taneezna w tym sezonie;
należy się spodziewać wielu gości. Strój spacerowy.
« £ ii  . godnego poparcia, jakim jest załoienle
ochrenki, nie godzi się tałować wydatku na wsten
Po zaproszenia zgHooaó elę uotna do WP ImAtIa

1 a"WK *Ł£S5;
r w t f a s f t s j j r r  ̂nia kobiet a mężczyzn, pann Dr M^42 toJeT 

cherównę, staraniem sekoyf *OD'arani„7^^2 t*t ? 
oego Początek o godz. 4 popffiniu TO°hn k°b'9 

Włsnsnlsa Do_mles«kania żydówki Llby Birnero-

m& towarzyszami. Pojów udał się dbSKoazle i już 
nawet Hajduczek z łupem wycnodzit, gdy lokator./ 
domu przytrzymali go 1 oddali polloyC Towarzysze 
Hajdoczka zbiegli.

Psgoin. Dnia 5 Ustopada termometr do- 
■zoił oó +  6 2 do -f- 10 2 0. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 6 listopada o godzinie 7 rano stan 
barometru 735 5 mm, — termometru 4  5.4 0, 
wiatr: pótnouao-waohodni.

Stan psgody w Zikopaum. (Infonaoeya 
krajowego Związku turystyozuego). Dnia 6 
listopzda o godz. 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa — 3'2 Cela., najniższa —■—. Ciśnienie 
powietrza —.—. Wiatr zachodni. Prognosa: 
pogoda zmienna.

Kroniki zamiejscowi.
jubileusz duszpasterskie] pracy. Piszą do 

nas z Ł o d y g o w i c  koło Żywca:
Mieliśmy tu niezwykłą ureea/btośó. W daiu 

30 października obćbodzono u nas uroczyście 
srebray Jubilems probostwa X dziekana Jauz 
Mi o d o ń s k i e g o .  W dniu uroczystości tak 
szkoły miejscowe Jak i R .da gminna, Straż 
ogniowa, Ciytelnia, „Sokói* złożyły hołd X. 
Miodońskiemu za 25-letnią pracę żmudną ale 
owosną dla parafii i kraju.

Rano X. wikary K ę d z i o r  odprawił uro­
czyste nabożeństwo na intenoyę Jubilata. Na­
stępnie w umajonym budynku szkoły przywi­
tała JubiU to dziatwa kantatą. Potem iuapektor 
szk. okr. p. W id Lara skreślił w eerdeczayoh 
słowach owocną działalność Jubiltto w gminie 
i w powiecie, a w końca złożył mu serdeczne 
życztnia. Kierownik szkoły p. Made j  wyraził 
księdza Dziekanowi wdz’ęozność sa pracę nad 
młodzieżą i za przyjacielski naprawdę stosunek 
do nzuczyolelstwa.

Życzenia dzieci ojęiy za serce Jubilata. Po 
gratalteyjnem przemówieniu delegata z Wy­
dziela Rady powiatowej p. Piotra Bielewicza — 
podziękował wzruszony Jubilat za życzenia, 

Wiee-fior«ui wyraszyty przy salwach z moź- 
dsierzy wszystkie iustytaeye z maiyką i lam­
pionami na ozele przed plebanię. Jubilat za- 
proezony przez delegatów poszczególnych lu- 
atytubyj, udał się do nowo powstałego domu 
strażackiego, odpowiednio przystrojonego. Tu 
nastąpiły serdeczne życzenia instytaoyj, zakoń­
czone wię żeniem podarków.

Trocsystość pozostawiła długo niezatarto 
wrażenie n miejscowej ludności.

Maiomlaetbozkowe fermenty. Z Dębi cy  
piszą do naa:

Jak Jeż w szoim czasie donieśliśmy, nie 
cieszy się burmistrz tutejszy p. JikUńeU, zau­
faniem miejscowe] ludności i Bady gminne]. 
Obecnie garstka Jego zwolenników emaiała i 
ciągle mdeje, wskutek esego przyszli Jego 
zwolennicy do przekonania, że nie mogą go 
wbrew interesowi miasta dalej popieraś. Dora- 
dsili ma więc resygnaeyę, Jako Jedyny apoaćb 
wyjścia, a gdy on tego, mimo solennego przy­
rzeczenia nie dotrzymał, sami zresyguoarali a 
godne ścl radnych. Są to panowis: notaryuaz 
Wiiusz i profesorowie gimnazjalni Mtlller i Ka- 
lltowaki. Ciekawiśmy, Jak dłago poseł Dr Ja­
worski popierać go Jeszcze będzie naprzekór 
Radzie gminne] i mieszkańcom Dębicy 9 m.

Walki o krzesło bumlitnowiklo. Z Pilzna 
piszą do naa; Przed kilka mieiiąeaml odbyty 
się u nas wybory do Rady gminnej, które — 
Jak w swoim czasie pisaliśmy — doły przewa­
gę miejscowej inteligencji i idącemu z nią mie­
szczaństwu. Przeeiw wyborom wniesiono protest, 
któ e atoli N&miestnietwo — Jako bezpodsta­
wny — odraneito, a tem samem akt wyborczy 
sb&i się prawomocny. Obecnie chodzi o wybór 
burmistrza. Mamy 2 kandydatów: p. Marcelego 
S z c z e k l i k a ,  dotychczasowego burmistrza i 
p. Leona P a w l u s a  również mieutssnins, dy­
rektora miejscowej kasy. Inteligeneya oraz część 
mieszczan niezaltrżaych popiera kandydaturę p. 
Leona Pawi u  za.

Pierwsze posiedsenie, na którem miano do- 
koaeć wyboru nowej zwierzchności gminnej, nie 
dato resnltatu. Dopiero posiedzenie Rady, które 
ms się odbyć w najbliższych dniach — przy­
niesie stanowcze rozsirsygnięcie.

wito urzędników W Mielnu. Piesą do nas: 
Położenie materyalne urzędników 1 naaoiyeleli 
nie Jest pomyślne, szczególnie w małyoh mia- 
et&eh, w których nieraz trudno destać najko- 
ulectniejizyoh środków do żyoiz za bardzo wy­
soką cenę. Położenie jest opłakane. Toteż itan 
urzędniczy zsoei dopominać zię o poprawę swe­
go prfoż^nia. Mielec w tej akeyi nie pczoetoł 
w tyle za innymi. 1 tu odbył cię wiee nrsędnl- 
nsy dnia 28 z. m. Zebranie zagaił prof. W o 1- 
n y. Po referacie prof 0 h e i u k a dyskasya to­
czyła się poważna, omawiano różne kweatye, 
poesem uchwalano eeaalooye:

1. Zgromadzani urzędaiey i prwleserow‘e 
państwowi proszą swoich posłów, aby dołożyli 
wszelkich starań celem podwyższenia dodatku 
aktywalnego z IV. kleey do IiL

2. Urzędnicy państwowi proszą posłów swo­
ich, aby pragmatyka służbowa weszła w żyde

najbliższym czasie z działaniem ed 1 wrze­
śni. 1913.

3. Zgromadzeni proszą, aby ns kolejach 
państwowych żony i diiesi urzędników i prufe- 
aorów państwowych miały te szme ulgi, jak 
rodziny oficerów.

4. Zgromadzani uchwalają wspólnie s Kół­
kami rolniezemi selcżyś sklep spożywczych ar­
tykułów i wybrali komisy, złożoną z p. Dr. tło- 
goezowskiego, prof. Niemen, i p. inspektora 
8łiwiń:kiego, by porozamieii się z powiatowym 
zzrząlem Kóiek relaioayeh i wspólnie z nim 
przygotowAlL zakładowy kapitał.

Kierownik tzktły n8ekulvereleu"— defrau­
dantem „Dziennik Cieszyński" donosi, że kie* 
równik niemieckiej szkoły „Scholrerainu" w 
Dziedzieaoh p. Zwi ł l i n g  został zoauspendo- 
wany z powodu popołałenej defrsudseyl 
sskodę „Sohulvcrelnu* w kwesie 2000 koren. 
Ponadto mizł Zwiłling dopuścić się sisregi 
innych nadużyć — wszystkie atoli jego kary­
godno czyny „SehulYorcin* ukrywa, aby nie

raj popołudnia 29 letni Jócef Hajdacsek wraz z ti»e- soewej polskie] ludności.

Biuro Buchalteryjne,

tzlkfoi tens.
w Krakowie

UUOA FŁOIIYaŻSKA L. BS. T E L E F O N  ZU S,

Zakłada f przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach *szżlktego rodzaju.

P rz y g o to w u je  do  e gz a m in u  z  b u -  
c h a lte ry i kup ieck i® ! poj. i podwn 
sk ta d a n o g o  w  A k a d e m ii h an d ló w .

w  K ra k o w ie .
K l i r g  H > e  K o r .  w r a z  z  n a u k ą  p i s a ­
n i a  n «  m M z y n a o h i  w  r a t n l f i M i i .

Przygotowuje do egz, z rachunków ości państw 
i buchalteryl kupieckiej pojed. I podw. składa- 

111 nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie.
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 

Polica bezpłatnie swoich uczniów na posady.
M o w o  k u r o a  r o z p o c z y n a j ą  m ię  d n .

AOwgo w n iin k i 1813 Koku
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Dar dla Maalarzy śląskie]. Otrzymujemy 
następujący Komunikat: Idąc aa głosem ode* 
iwy Keła Polskiege, iloiylo kilka lwewskleh 
inatytneyj bankowych w Bankn krajowy® kwe- 
tę K 1600 — którą Bank krajowy przekazał 
na ręze Preieaa Kola Polskiege Dra Łaa, Jako 
„dar banków iwewakieh dla „Maclbuy* ślą- 
akiej".

Otwaroie zawodowej ezkoły azyola I kroju 
we Lwowie. Dnia 4 listopada odbyło aię otwar­
cia nowej aikoly nawodowej w ob«vuOóei dalu- 
gat> luaj. Rady szkolnej p. r. Bilego, dyrektora 
krajowego Patronata p. r. Sohoenetin, dyreate- 
ra państwowej Sikały przemysłowej p. r. Klap 
kowakiego, p. prei. Nsamanowej i zarządu Tow. 
popierani. przemysłu kobiecego. Przemawiali p. 
r. Klapkowaki, p. r. Biły, p. Argaaidaka prze- 
wednieząea T. p. pk. Waayaey mówcy podnosili 
użytezsność po witające] inatytaeyi i wyrażali 
nadzieję, da noatanie ona i  czasem tak niezbę­
dną w stolicy przemysłową szkolą dla kobiet.

Sskota krojn i aiycia aorganliewana ściśle 
wadlng planu miniateryalnege powstała i  ini- 
eyatywy Towanyatwa popierania przemysłu ko­
biecego, prsy poparcia krajowej Rady szkolnej, 
JPyrekcyi państwowej Szkoły przemysłowej i Kia 
Jewege patronatu rękodzielników.

Kolenlzacya rosyjska w Warszawie. Jak do­
nosi prasa warszawska, ostatnimi czasy coraz 
siąioiej drobne posiadłości na przedmieściach 
prsechodią w rąee Rosyan, osiadających na 
stałe w Warszawie. Równic* w niektórych dzlel- 
nisarh miaata eeraz licsniejeie sklepy i sklepi- 
ki api/*}wcis, handle kolonialne, magle, drobne 
pnedeląhioretwa w rodzaju utnymywania kiiku 
wozów do wynajęcia lub dorożek stają sią wła- 
enośeią Rosyan. W ostatnich esasaeh powstały 
specjalne piskarnie rosyjskie. Głównem zei 
siedliskiem mltsiossństwa rosyjskiege Jest Pra­
ga oras JsJ okslies.

Po nalewie litwastwem przy pemocy Koloni­
zowania kaespami dąży rząd rosyjski do ode­
brania Warszawie charakteru polskiego.

Ze św iata .
Jak W Pozesnlu. Sławny odkrywca bieguna 

południowego, Roe i d  Amand  a en sheial wy­
głosie dwa edcsyty w dniach 16 i 16 listopada 
ws Flensbnrgu (w Szleiwign) o ozpsdycyi do 
bisgnna południowego. Jeden a odczytów miał 
bjó wygłoszony w Jąsykn niemieckim, dragi w 
Jego Jąsykn ojczystym: nor wegsk j i m,  który 
podobny jest ds duńskiego. Władza policyjna 
a znała, ie Język ten Jest dla państwa pruskie­
go nisbsipiecsny 1 sabronila odczyta w tym Ję­
zyka. P. Amundsen odniósł się przeciw temu sa 
kasowi do ministerstwa apraw wewnętrznych w 
Berlinie, wyjaśniając, że treść odczyta ma nyC 
śeiśle naukową, bez żadną] przymieszki poli­
tycznej. Ministerstwo odstąpiło tę sprawę pre­
zydentowi rządu w Szleiwign de załatwienia, 
który nazajutrz dzt telegrafieznie odpowiedź: 
że na odczyt p. Amundsena w jęi.yka norweg 
■kim we FlenBburgu n ie  z e z w a l a  się.

Liberalne daiennikl niemieckie z obmrzenler 
rozpisują się o tjm f skale. „B. Tagblatt* pisze, 
ie Amundsen, którego cesarz niemiecki prsy] 
mowaI, i który sostał przez pierwszorzędne to­
warzystwo naakowe zaazesyoony godnością 
członka honorowego, jsst traktowany na siemi 
pruskiej Jako podróżujący mowsa pelltyczny 
(Wanderrsdner), dążący d o i a b u r s s n l a  s p o ­
koju.  Takżs dzieanki dodają, is  prpecie pań­
stwo nie byłoby się z pewncśsią rozpadło, gdy. 
by Amundsen był wygłosił we Fienzborga zwój 
odesyt w języka norwegskim. A teras ta afera 
sławnego badacza będzie ed biegana południe 
wego do północnego komentowaną.

Na kapllsę Sobieskiego odbędzie Bię w Wie­
dniu w kościele polskim prsy Rennweg kon­
cert utworów muzyki kościelnej w sobotę 8 li­
stopada o godz. wpół do 5 pod protektoratem 
Jej Cesarskiej Wysokości AreykaiężneJ Zyty, 
która osobiście przybędzie. Współudział obiseali: 
pp. Luiza Botstiber, Adolf Busob, skrzypek j 
Paweł •rfitumer, Józef Mann, śpiewak opery 
indową]; Jerzy Velker, organista nadworny i 
kwartet towarsyotwa koncertowego (Adolf Bosch, 
Kerol Doktor, Paweł Grflmmer i F. Rotschild). 
Bilety po 10, 6 i 1 K w sakrystyi kościoła 

.polskiego przy Rznnwegu albo prsy wstępie.
Pożar w kepslelaeh nafty. Z Bukaresztu 

donoszą, że we wtorek spłonęło 10 szybów naf­
towych towarzystwa „Romano-Amsricana", 7 to­
warzystwa „Astra" i 2 towarzystwa lnOoluoi- 
Wa". Tny dalszo uratowano od pożaru, a straty 
e: nicowane prsewyżssą kwotę 2-eh milionów 

tlranków.

Pewszeokae wykłady nnlwersytaokle 
w Krakowie,

W auli L Szkoły realną) przy uL studenckiej, godz.
8 wieczorem, wstęp 10 h.

(Program na listopad i grudzień).
Dnia 10, 11, 12, 13, 14 listopada:

Doe. U niw. JzrlelL Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 
geografia Polski (5 godz.).
Wais 17, 18, 19 listopada:

Prof. Unhr. Jagiell. Dr Kazimierz Nitsch: l is to  
Tyczna geegraflz języka polskiego (3 godz.).
Dala 20, 81, 84, 23, 38 listopada:

Prsf, Unłw. Jagiell. Dr Romaa Dyboski: O So 
setach i poematach Szekspira (» godz.).
Dala 87, 88 listopada, 1, 2, 8, 4, o, 9 grudnia:

P ro t Dr Józef Flach: Poezya R r manty ezna n nas 
1 n obeyeh (8 godz).
Pnla 10 grudnia:

Dr Fraasissek Oawetsk: Oo to jest ludozaawstwo 
I Jak ta posiada znaczenie 7 ( l godz.).
Dnia l £  18. 16. 18, 17, 18, 19, 82 grudn ia :

Prof. Jan  Pasaowaki: Rnch falowy w materyl 
1 w sterze (z doświadczeniami —  8 godz.).

Kepertiar teatru nictf&klaft*
w Krakowie.

•zwartek. „Tajemni oa".
Piętek. „Po szarym dnln słeńcs*, satuka w 4-ch 

Madeja Sznkiewicza. (Popularne). 
ta Sobota. .Igrzysko", dramat w 8 aktach Leopolda 
Staffa.

Niedziela popoŁ „Młynarz I jego córka", dra­
mat w 10 obraaach K. Raupaoha. Ceny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Igrzysko", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffh.

Poniedziałek. „Okno na 1-szem piętrze", dramat 
w 8 obrazach.

— „Pięty akt", dramat w 4 obraaach J. Korze­
niewskiego.

Kepertiar Teatru Stefami Tnrsklege
„Tajemnlozy Dżems" w miastach Galloyl s

Ssmbor 7 listopada.
Borysław 8 listopada.
Borysław 9 listopada „Wleoaór kaplstowy".
Stryj 10 listopada.
Drohobycz 11 listopada.
Kalosz 12 listopada.
Kołomyja 13 listopada.

W służbie „ochrany"..
Gdsiekolwiek zacięży na społeczeństwie 

poleklem dłoń rosyjskiego saborcy, tam wszę­
dzie widzieć się daje depr&waeya, wdzierają­
ca elę do weiyetkich niemal sfer ujarzmio­
nego narodu. Nie dośó terytoryum Króle­
stwa Polskiego, uie doić ideprawowaiych 
rządami taroryimu 1 knuta mas polskisgo 
prolstsryatu, zagony azyatyckiego najazdu 
na duszą i cześć narodu zawitały i do Kra­
kowa.

Na ławie oskarżonych zasiedli dziś przed 
i  wyczaj ztym trybunałem sądu karnego dwaj 
włościańscy synowie, b. uczniowie krakow­
skiej szkoły przemysłowej: 21 lat liczący 
Eugeniusz Gajewski i koiega Jego Aasm 0- 
riądała. Obaj uprawiali szpiegostwo wojsko­
we I polityczne od połowy 1912 roku do 
pierwszych miesięcy 1913 roku. Akt oskar­
żenia zarzuca obu, iż popełnili zbrodnię 
ezpiegostwa ż par. 67 u. k. w czasie a i s z e -  
g ó i n i e  n i e b e z p i e c z n y m .  Kodsks prze 
widuje za czyn taki i w takim czasie karę 
od 10 do 20 lat ciężkiego więzienia.

Działalność zzpisgów.

Obaj oskarżeni działali na niekorzyść 
państwa austryackiego w ten sposób, iż do 
nosili rządowi rosyjskiemu o ruchach wojsk 
austryacklch w Gallcyi i na Śląsku. Ponadto 
Gajewski należał do org&nlzacyi „Strzelca", 
usiłując stąd również wysyłać wiadomości 
„ochranie" warssawskiej. W t/m  to caasie 
interesował szczególnie „ochranę", jak i 
sstab warszawski mundur strzelców. Na za­
interesowanie to wskazuje list, znaleziony w 
mieszkaniu Gajewskiego, a pisany przez 
„ochranę": „Drogi synu I" Posyłam cl tym­
czasem rubli 20, bo l i s t u  t w e g o  z o k a ­
z e m  t w e g o  n o w e g o  u n i f o r m u  n i e  
o t r z y m a ł e m .  Napisz mi co ciekawego. 
Go słychać nowego; Jak twoje zajęcie? Ści­
ska clę twój ojciec Stanisław*.

P. S. Możebyś mi przysłał coś interesują­
cego s gazet. „Ojcem" był rotmistrz Nikofo- 
row i  „ochrany*, nowy uniform — mundur 
strzelecki, którego okaz chciała Rosya mieć 
u siebie.

Drogą korespondencyjną nie zawsze je­
dnak mogli porozumiewać się szpiegowie 
ze swymi chlebodawcami. J&żdeili zatem na 
konfoiencye do Warszawy. Ponadto obal Je­
ździli na śledzenie wojsk na prowincję. Jak 
stwierdziły doohodzenia policji, Orządała ]e- 
źlził ca wiadomościami o wojsku do Dębi­
cy, Tarnowa, Rzeszowa, Tarnobrzegu, Prze­
myśla, Jarosławia, Lubaczowa, Rawy Ruskie!, 
Żółkwi, Lwowa, ^Bielska, Cieszyna i Opawy.

Jak wyśledzono szpiegów.
W marcu b. r. zgłosił się do swego zna- 

Jomego p. Stojka, rysownika, zajętego przy 
regulacyi Wisły, Gajewski z propozyeyą 
sprzedania planów mostów na Wiśle. — W 
kiika dni później zgłosił się znów Oraądafa, 
chcąC kupić plany regulacyi Wiały,

— Jakiekolwiek plany macie, natych­
miast odkupię 1 przyrzekam d o b r ą  z a ­
p ł a t ę .

P. St. znając obu młodzieńców lich skro­
mne stosunki materyaine wielce się tą pro- 
puaycyą zdziwił. Gdy ponadto zauważył, iż 
oba] uczniowie saciyaają ostatnimi czasy 
miewać większe sumy pieniędzy, zrodziło elę 
w nim podejrzenie, że obaj są szpiegami ro­
syjskimi. Ze spostrzeżeniami eweml podzie­
lił się z kolegą biurowym p. Rudnickim i 
wreszcie po omówieniu sprawy zawiadomili 
o wszystkiem policję krakowską.

Śledztwo rozpoczął nadkomisarz policji 
p. Krupiński, rewizją w domu obu obwinio­
nych. W papierach Gajewskiego znaleziono 
liczne notatki dyslokacji wojsk austryacklch 
szczególnie na pograniczach, plan sytuacyj­
ny mostu kolejowego na Wiśle, a nadto 
trzy tajne adresy mandantów warszawskich. 
Z tych dwa adresy, brimlące na nazwisko 
mężczyzn, były tajnymi adresami pułkowni­
ka warszawskiego sztabu generalnego Ba- 
tiuszyna, adres trzeci zaź opiewający na na 
zwlsko kobiety był adresem naaseinika „o- 
chrany" warszawskiej Gondotjewa. U Orzą- 
dały, aresztowanego bezpośrednio po po 
wrocie i  Warszawy, znaleziono 70 rubli go­
tówką i notatki o rozkładzie wojsk w róż­
nych miastach Galicy! i Śląska.

Wobec tak oczywistego materysłu dowo­
dowego obaj młodzieńcy zniewoleni byli 
przyznać się do winy. Gajewski sesnał i  cy- 
nizmtm, że w paźdiierntku 1812 r. z wła­
snej inicjatywy pojechał do Warszawy i tam 
w sztabie generalnym zawarł umowę o słu­
żbę szpiegowską. Tytułem zaliczki wręczono 
mu 40 rubli, pooiem przedstawiono go pe­
wnemu człowiekowi, Raeitiorzkiemii, z któ 
rym odtąd stale się komunikował i który 
wypłacał mu pensję.

Za esyny te Zaslsdli dzisiaj obaj na ła­
wie oskarżonych.

Rosprawis przewodniczył et. r. Dr Jasie­
wicz, oskarżał prok. Dr Maro weki, obwinio 
nych bronili Dr Szalay i Dr Gleitzman, Jako 
rzeczoznawców powołano kapitanów sztabu 
generaiaego J. Rybaka i L. Morawskiego.

Po przesłuchaniu świadków i po wywo­
dach obrońców, trybunał wydał wyrok, ska­
zujący Gajewskiego na 2 lata ciężkiego wię­
zienia, Orządałę z ii  na półtora roku. ObąJ 
oskarżeni przyjęli wyrok z zadowoleniem.

Dział ekoneslesay,
Pogzrzzenle się bilansu handlowego Rotyl. 

Rosyjski .bilans handlowy pogorszył się w 
pierwszysh ośmiu miesiącach r. 1913 o 182 7

milionów rubli w porównaniu z tym samym 
okresem r. 1912 a o 2122 mil. rubli w po­
równaniu b rokiem 1911.

Resyjscy ekonomiści nie znachedsą przy­
czyn w ogólnym europejskim przesileniu pie­
niężnym, lecz w złej polityce gospodarczej 
rządu rosyjskiego. „Gołos Moskwy* uwnża 
spadek bilansu handlowego w Koeyi za re­
zultat niezrozumiałej wprost polityki gospo­
darczej rządu, która nie ezyniąo starań nad 
sdebyeiam targów zewnętrznych, pozbywa 
się lekkomyślnie swyoh deohoćów.przez wy­
zbycie elę terenów naftowych i szybów na 
korzyić towarzystw zagranicznych.

Pociąga to za zobą wzmożenie elę pru­
skiego importu drogiego węgla.

Rosya — pisze „Gołos MoBkwy" — przy 
nowej umbwie handlowe] w roku 1917 musi 
zastriedi dla flebie najrozmaitsze udogo­
dnienia.

Zzle v pruskiej produkcji staje się gro­
źnym, wymaga samoobrony a Rosya jest aż 
nadto bogatą, aby mogła sama sobie w /s ta r- 
esyó.

W handlu artykułami konsumcyjnymi, zbo­
żem, mięsem etc., nie obawia elę Rosya kon­
kurencji żadnego z europejakieb państw, o- 
próoz jednej amerykańskie!, z którą Rosya 
stoczyć będzie musiała walkę konkurencyjną 
be wzrastająca jaj z każiym rokiem produ­
kcja rolnicza tylko produkeyi amerykańskiej 
przeciwstawić może konkurencję i z nią 
wspólubiegać się o pierwszeństwo w spichle­
rzu świata.

Austro-Węgry postępują niewolniczo w po­
chodzie gospodarczym poza Niemcami i słu­
chając ich komendy, stale I konsekwentnie 
dążą do upadku gospodarczego.

Truity I syndykaty w Rotyl. Minlsteryum 
handlu i przemyśla skończyło opracowywanie 
sprawy unormowania prawodawczego działal­
ności trustów i syndykatów, Uznając konie­
czność tego rodzaju organizacji dla rozwojn 
kultury, iwtasizza w krajach, eiozuwającyeh 
brak kapitałów prywatnych, minieteryum jest 
zdania, że prawodawstwo powinno dąiyó do u- 
regulowania ich działalności.

O zakładania trastów i szndykatów, należy 
zawiadamiać rząd, który ma prawo rewidowa­
nia i przeglądania Korespondencji i biurowo­
ści wewnętrtnsj. Zamykanie związków dokony­
wane będzie sądownie. Winni zorganizowania 
trastów bez pozwolenia władzy karani będą 
więzieniem crsymlealęcznem lab grzywną w wy. 
■ok9Śb! 10-tysięcy rubli.

Bejket towarów włoskich w Serbii. Bal- 
gradatd „Bałkan" nawetzjo do podjęcia bojkotu 
włoskich towarów, jako odpowiedzi na stano­
wisko rządu wielkiego w sprawie albzńikiej

Katastrofa kolejowa pod Radymnem.
(Toinom/ „Giozu Narodu" t dnia 6 listopada.)

Lwów. (Tel, wl.) Wczoraj w nocy wyda­
rzyła się pod Radymnem w i e l k a  k a t a ­
s t r o f a  k o l e j o w a .  Peciąg towarowy Nr 
66 aajeebał na pociąg towarowy Nr 63. Ma­
szynista pierwszego pociągu spostrzegł gro­
żące niebezpieczeństwo i dał kontrparę, było 
Ju ż  J e d n a k  za  p ó ź uo .  O s i e m n a ś c i e  
w a g o n ó w  p e c i ą g u  n a j e c h a n e g o  eo-  
e t a ł o  r e z b i t y c b  i szczątki ieh zawaliły 
oba tory. Rozbiciu uległo, między lanymi, 
kilka wagonów ie  świniami, które aoetały 
pokaleczone i pozabijane.

Wskutek zawalenia torów rozbitymi wa­
gonami, ruch pociągów został z u p e ł n i e  
w s t r z y m a n y .  O godzinie 11-tej w nocy 
przybył pociąg ratunkowy z Przemyśla, któ 
ry przywiózł robotników i inżynierów. W nocy 
nadeszła także pomoc ze Lwowa.

Pociągi, óążąee ze Lwowa, zatrzymano 
w Przemyślu, zaś krakowskie w Radymnie. 
Od wczoraj wieczora godn. 10 do dzisiaj 
rana godz. 7 rucb pociągów na tej linii był 
zupełnie wstrzymany. Dzisiaj o godzinie 7 ej 
rano oswobodzono Jeden tor i pierwszy prze- 
Bzedł pociąg osobowy Nr 20. O godzinie 8 ej 
rano przeszły pociągi pospieszne. Poczta kra­
kowska wczorajsza nads&zła do Lwowa dzi­
siaj w południe o gedz. 12.

Afera „Canadian Pacific" 
w komisji budżetowej.

Wiedeń (T. B.) Komisja budżetowa ze 
brała się dziś przedpołudniem pod przewo­
dnictwem pos. G e r m a n a  w obecności mi­
nistrów handlu 1 spraw wewnętrznych.

Na porządku dziennym sprawozdanie sub- 
komltetu d la  s łu  źby o k r ę t o w e j  do A- 
m e r y k l  p o ł u d n i o w e j  i o s p r a w i e  
„Canadian Pacific*.

P. A b r a h a m o w i e !  oświadczył, żespra 
wozdanie ministerstwa handlu o tymczaso­
wych wynikach wdrożobego przez minister­
stwo handlu śledztwa o organizacji emigra- 
cyl w Austryl, otrzymał razem z zaproszę 
niem na poeisdzonie komisji budżetowej, do­
piero wczoraj wieczorem. Jest więc fizyczną 
niemożliwością w tak krótkim czasie prze- 
studyować tak obszerny m&teryał. Sprawa ta 
wywołała tak wislkle zainteresowanie i wy­
maga dokładnego traktowania w komisy!, a 
do tego potrzebny Jest czas, aby sprawo­
zdawca Dr S t e l n w e n d e r  mógł komisji 
przedłożyć pisemne sprawozdanie. Wnozi więc, 
aby komisja dopiero po taktem pisemnem 
sprawozdaniu rozpoczęła obrady.

P. F r i e d m a n n  oświadcza elę przeciw 
temu wnioskowi.

P. D i a m a n d  podnosi, iż posiedzenie ko­
misy! budżetowej zostało zwołane na życzę- 
nie prezesa Kota polskiego, można więc spra­
wozdawcy tylko dziękować za to, że oświad­
czył gotowość zdania tak szybkiego sprawy. 
Załatwienie sprawy „Canadian Pacific" nie 
Jest sprawą Koła, tylko całego parlamentu, 
ponieważ każdy poseł musi żywić życzenie, 
aby sprawa ta Jakna]szybciej została wyja­

śnioną i podejrzenia rozprószone. Prost więc 
o odrzucenie wniosku p. A b r a h a m o w i -  
c z a .

P. E l l e n b o g e n  proponuje, ab? ustne 
sprawozdanie, Jakie Dr S t e l n w e r  ' ? zło­
ży, zostało później wydrukowane i członkom 
przesłane.

P. K o r o B e c  oświadcza, że każdy czło­
nek komisy! musi sobie życzyć, aby skon­
statowano, Czy podejrzenia przeciw urzędni­
kom minluterstwa handlu i poziom mają ja ­
kąś podztawę, czy nie. Dlatego jeat za przy­
jęciem natychmiastowym ustnego sprawo- 
adania p. S t e l n w e n d e r a .

P. O k u n i e w s k i  pnyłącza się do tych 
wywodów.

P. A b r a h a m o w l c z  konstatuje, że wsKa* 
sał tylko na fakt, Iż czas od rozdania spra­
wozdania ministerstwa handlu był za kró­
tki, aby tak obszerne Bprawezdanle przeczy­
tać. Nie uehodzł, aby bezpośrednio po dorę­
czenia takiego sprawozdania, rozpoczynać 
obrady. Dlatego żąda, aby, eo w komisy! 
jest zwyczajem, naprzód przedłożono pise­
mne sprawozdanie referenta, a dopiero po­
tem rozpoczęto obrady. Przypuszczenie, że 
chodzi o odwleczenie sprawy, Jest zupełnie 
bezpodstawne.

W g l o s o w a n i u  w n i o B e k  p. A b r a ­
h a m o w i  c z a  o d r z u c o n o .

P. S e l t i  prosi przewodniczącego, aby zaur- 
gował sprawozdanie subkomitetów i przypo- 
pomina w szczególności prace subkomltetu 
dla zakupna tytoniu, ktorego referentem Jest 
Dr Rosner, który gotów Jest sprawozdanie 
przedłożyć.

Następnie przemawiali p. Stelnwender o 
sprawie „Canadian", a wkońcu p. S t a p i ń- 
• k i, pociem obrady odroczono do wtorku.

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.)W Izbie posłów nowo o- 

brany poseł agrarny eseski M a l i k  złożył 
przyrzeczenie poselskie, pociem Izba konty­
nuuje dyskusję nad podatkiem wódesanym. 
Przemawia referent mniejszości poseł Ł u ­
k a s z  ewi es .

Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów kierowni­
ctwo ministerstwa skarbu przedłoży dziś pro­
jekt ustawy, upoważniającej rząd do sprze­
dania względnie w drodze wymiany priepro- 
wadsenia transakcji, mianowicie: 1) w spra­
wie magazynu łóżek we Lwowie, 2) grun­
tów na południowym wschodzie „noyau" for­
tecy w K r a k o w i e ,  S) gruntów na połu­
dniowym zachodzie „noyau* w K r a k o w i e ,  
4) gruntów na północnym wschodzie „noyau* 
w K r a k o w i e ,  5) laboratoryum artyleryl 
koło baztyonu nr. 6 w K r a k o w i e  i 6) 
gruntów, znajdujących się w używaniu za­
rządu kolei państwowej, dawniejsze] linii ob­
wodowej, Kraków Zwierzyniec -Podgórze-Bc- 
narka.
A w u tiry  la  posledseain parlam ests.

Wiedeń. (Tel. wl.) Na dzisiejezem posie­
dzeniu Izby przyszło znowu do awantury, 
jakiej już dawno nie było w parlamencie. — 
Czescy radykaii odstąpili miejsce mówcy 
swego pos. K u r y ł o w i e ż o w i .  Ten zaczął 
wygłaszać gwałtowną mowę przeciw Ukraiń­
com, k t ó r z y  r z u c i l i  Bię n a  n i e g o  i 
z a c z ę l i  m u  w y m y ś l a ć .  Pob. Budzyń ow­
aki w y r w a ł  m u  a k t a  z r ę k i .  Szereg po­
słów pospieszył na pomoc napadniętemu, 
przeciw któremu demonstrowali Rusini 1 so­
cjaliści. W awanturach odznaczył się pos. 
Budzynowski I Diamand. Kiedy, eię uciszyło, 
wybrano mówców generalnych. Następne po­
siedzenie odbędzie Bię we wtorek.

Burzliwe pesledzenle komlsyl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisy! 

prawniczej przyszło dzisiaj do demonstracji 
przeciw min. sprawiedliwości. Pos. R e n n e r  
przedstawił sprawę udzielenia nagany sędzie­
mu dr. Ertlowi przez ministra, w czem do­
patrzył zię naruszenia niezawisłości sędziow­
skiej. Postawił wniosek o votum nieufności 
dla ministra.

Kilkunastu mówców poparło te wywody.
Przew. pos. Waldner odmówił poddania 

tego wniosku pod głosowanie, co wywołało 
straszną burzę. Pos. Waldner musiał ustąpić 
z przewodnictwa, które objął pos Steinhaus. 
Posiedzenie muriało w końcu zostać odro­
czone.

Booyallśol „pracąją“.
Wiedeń. (Teł. wł.) Posiedzenie komisy! 

wodne] nie mogło się odbyć z powodu bra­
ku kompletu. Nic przybyli zwłasicaa socja­
liści, między nimi 1 pot. Daszyński, lż
obrady miały dotyozyć ważnych sr- • dla 
Galicji.

Przeciw efcstrnkoyl ruskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kolach poinformo­

wanych oświadczają, że Rusini postanowili 
podjąć obecnie energiczną ebstrukeyę. Przy­
puszczają Jednak, że parlament de tsgo nie 
dopuści. Wszystkie stronnictwa są zgodne 
w tem, że należy obstrukcyę ruaką stłumić 
choćby nawet ostrymi środkami.

Król bułgarski w Wiedniu.
Wlsdtń. (Tel. wl) Cesarz przyjął dzisiaj 

w południe króla bułgarskiego Ferdynanda na 
dłuższe] audyencyl

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister hr. Berehtold 
był dzielą] o godz. 11 przedpoł. u króla Fer­
dynanda bułgarskiego na posłuchaniu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Prasa wiedeńska oma­
wia w dłuższych artykułach znaczenie wizyty 
króla Ferdynanda w Wiedniu. Wizyta ta aa- 
cieśnl stosunki serdeczne z Bułgar ją , oo w 
obecnej chwili ma wielkie znacienle.

Sprawy bałkańskie.
Paryż. (T. B.) Według półurzędowych do-

nleeleń, rząd francuski i rosyjski przedsię­
wzięły na prośbę Grecji w K o n i ta i r ly -  
n o p o l u  usilne kroki, aby spowodować Tur­
c ję  do pojedzawczoiel wobec Grecji 1 fby 
rokowania, którym grozi zerwanie znęwu 
zostały podjęta

Rząd francuski gprzeoiwia alę wrfeiklm 
finansowym propozycjom co do poperoia 
Turcji, jak długo Turcja nie do dowodów 
polityki pokojowej.

Sefla. (T. B.) Jak ze strony kompetent­
nej donoszą, roąd bułgarski wezwał rząd 
grecki, za pośrednictwem poselstwa francu­
skiego, aby u B t a ł y  o k r u c i e ń s t w a  wo­
b e c  B u ł g a r ó w  w Ma c e d o n i i ,  gdyż w 
przeciwnym razie mogłoby przyjść do wiel­
kiego wzburzenia w Bułgaryi i de repre- 
aaliów wobec Greków mieukąjących w Buł- 
garyi.

Sofia. (T. B.) W tutejszych kołaoh poli- 
tycanych wdrożono silną agitację, aby w 
całe] Bułgaryi urządzić meetingi z prote- 
s t e m p r z e c i w  u c i s k o w i  ż y w i o ł u  bu ł­
g a r s k i e g o  p r z e z  G r e k ó w  i S e r b ó w  
w Ma c e d o n i i .

Sofia. (T. B.) Ze względu na ruchy wojsk 
Berbskich upoważnionem zostało poselstwo 
rosyjskie do poczynienia przedstawień w Bel­
gradzie.

Belgrad. (T. B.) Dziennik „Piemont" do­
maga eię, aby w interesie armii serbskiej 
wszyscy znajdujący się w niewoli wojennej 
oficerowie serbscy postawieni zostali w stan 
oskarżenia.

Petersburg. (T. B.) „Pet. Ag. tel." upo­
ważnioną Jest do zaprzeczenia wiadomości 
i  Aten, Jakoby Rosya postanowiła zrezygno­
wać i  kondominium na górze A t h o s  łago­
dziła alę na aneksyę te] góry przez Gręcyę.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 6 listopada.)

l a  Maolen 81ąuą«
Ltfów. (TeL wl.) X. Arcyb. BUczewski słu­

żył w redakcji „Słowa Po!slriągo\§Up Ł na 
cele Macierzy Cieszyńskie) a  800 K na T. S. L. 
Również złożył X. Arcybiskup na celu Ma­
cierzy nadesłane na Jego ręce z Berdyczowa 
208 K 93 b.

Również kilka instytuoyj handlowych 
lwowskich złożyło w Banku kraj. na rzecz 
Macierzy Sląsklą) 1600 K, które Bank kraj. 
przesłał na ręoe prez. Dr Leo,

DaUie aresztowania aMlfraoyJie.
Brody. (Tel. wł.) Aresztowane tutaj działaj 

16 agentów emlgracyjnyełi, przeważnie żydów. 
Między nimi znajduje się także generalny re- 
preientat na Brody „Auatro-Amerloany" Ka- 
prllner. Wszystkich aresztowanych przewie­
ziono ao Lwowa.

Protest ijatw.
Wiedeń. (T. B.) Posłowie: Dr G r o s s ,  

Ko l  J ach  er,  R a u c h  1 Dr S t e i n h a u s  
wystosowali do namiestnika protest, w któ­
rym podnoszą, że dowiedziawszy alę, ża za­
mierzoną jeat reforma wyborcza, k r z y w -  
dząca(Wll)  w wysokim stopniu n a r o d o ­
w o ś ć  (???) ż y d o w s k ą ,  pozbawiająo Ją 
prawie zupełnie zastępstwa^!!), zakładają 
s t a n o w c z y  p r o t e s t  p r z e e l w  t e -  
mu(HI).

Afera StąpliiUegOz
Wiedeń. (TeL wl.) Jutro Jjdbędzle Bię po­

siedzenie komlsyl w sprewie poi. Stapińekle- 
go. Będzie przesłuchany hr. Lasocki.

Łoterya klasowa.
Wiedeń. (T. B.) Urzędownie podają do wia­

domości, że ciągnienie pierwszej auetryackiej 
loteryi klasowe] odbędzie Mę publicznie we 
Wiedpiu. Ciągnienia odbędą się w następu­
jących terminach. Ciągnienie I klasy dnia 
12 i 14 listopada, II. kl. dnia 10 grudnia br., 
IIL kl. 14 stycznia r. 1914, IV. k i  dnia 11 
lutego 1944 r., ciągnienie V kL odbędzie się 
między 10 a 17 kwietnia roku pnysiłego, 
zaś bliższe zawiadomienie w tym kierunku 
będzie cgfosconem.

flleMa.
Wiedeń. (Tel. wL) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bardzo dobre. Kurpy fewzty w 
górę.

Prace* BęJIi**.
Kijów. („Pet. Ag. tel.H) W procesie prze­

ciw BejlisowI przemawiał wczoraj proku­
rator.

P attr  arseiahL
Buk&reezt. (T. B.) W arsenale wojsko­

wym wybuchł pożar, który ugaszono po wy­
siłkach straży ogniowej. Pożar wywołał wiel­
ką panikę, bo obawiano aię eksplozji ma­
gazynów prochu.

Kekewoaw w Paryin.
Paryż. (T. B.) Rosyjski minister spraw 

sagranieznych K o k o W ć e w  przybył tu.
Katastrefą poi Melm.

Mslun. (T. B.) Wczoraj wieczorom wydo­
byto z pod gruzów pociągu Jozzcze 7 zwłok, 
tak, że dotąd znaleziono Już 40 trupów, za­
chodzi Jednak obawa, że pod gruzami znaj­
dują aię Jeszcze dalsze zwłoki.

PrzfjtofcaU to K n k m
HOTEL FKANCTSKL Hr. Trieusi Diltduuyokl 

i  Bnei&n, b u . Ewelina Iabary z Wiednia, Gabryela 
Rudiińska i  Oaieka, Marya Maciejowika i  Zawier­
cia, Dr Matylda Uoldfiuuówna se Lwowa, Antoni 
Lwi ich i  Baden, Dr dyr. Emil Roth ze Lwowa, Ja­
noszowie Kalińscy ■ Warssawy, Franclssek Tulą ■ 
Werony, Gustaw Fung a Wi*..n'u, łasa  Prokoy s 
Wiednia.

a j  i f e a  A  m «  f  mif\ vs 9f Am Pntt4n..»L r  ».I B K R h  y l  ■  B  f l f  ihjKL (ją j  U J  a f w L  fil u f  S—l I D l  i H I h I I ]  rr wapoem isnie (wspaniały dramat z tycia), 4. Willi i jego narzeczona (homoroska), 6. Stronna
""  ■ fi. J r?  ł ł I  » 1 Tragi j m  D | f lm jm  J a B K  iTPr irilllR ■ kobieta o żelaznych mnskułach, 6. Moryc i król murzynów (wspsniała huitSeska. W RównejW% I I  n w  mm  M H l M M  i i *  UulUUU8 ds - ^ 7 : **•

W  1 RS ^  ^  10-go listopada 1913 r. n a J L D O lC w  9 G V I I I I 0 P f l Bf i „Zbójcy" Schillera.
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lóitfa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników a piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

sca i na prowincji 
Teietoa a sso.

kaŁQg lAKOflP* I <nh 1 Listopada 1311 I ł. 256

PANNA
szyjąca białe i krawieczyznę poszukuje za­
jęcia w miejscu ewentualnie na prowincyi 
adres J. Gorczyńska Kraków, ul. Szpitalna 

L. 22 parter. 1387 2 1

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia dziennika.

Adtrrnisłracya f,Gł**su N a ro d u "
uli Św. T o m a s z a  L. 35

S k r z y p c e
stare o znakomitym tonie do sprzedania. 
H. S poste restante Kraków za okazaniem 

kwitu inseratowego. 1385 3 1

fg S o T  2 3  ? ? . T , , Y . x : r . , Y ^ x ś x ^

KTO CHCE —

powinna rozważyć, ż- otrawy 
mączne jak strudel, knedle, 
ciaste, terty, puddingi, babki, 
pączki, ckrnsty, omlety, nale­
śniki, rogaliki, placuszki, klu­
seczki i t. p. są w wielu wy­
padkach zalecana, szczególniej 
u dzieci zamiast potraw mię­
snych, lab im podobnych, na­
turalnie, jeżeli do sporządzenia 
icb używamy proszku D r. D a t-  
k a r a ,  w cenie 12 h a l .  gdyż 
wówczas jedynie są one nletylko 
pożywne, ale i lekko strawne, 
na co przy odżywianiu dzieci 
powinno Się kłaść wielką wagę. 
Sporządzajcie zatem dla swych 
dzieci jak  najwięcej takich le- 
gumin z D r. O s łk s r a  prosz­
kiem do p'eozywa, który jbst 
wszędzie z mllionoweml wypro- 
bowaneuii receptami do naby­
cia — Zdrowy, pożywny i tani.

Należy zwracać baczną uwagę 
na prawdziwe wyroby D r. O e t-  
k e r a .

Ł. 308i.

O G Ł O S Z E N IE
Magistrat podaje do powszechnej 

wiadomości, ii gmina tutejsza sprze­
da dom piętrowy murowany, kryty 
dachówką, położony w rynku o ll - s tu  
ubikacyach, nadto z oficynami w ulicy 
dolnej, odpowiedni na hotel i w ogóle 
na cele przemysłowe.

Cena iądana 55 tysięcy koron. 
W adyum  10°/o.

- Reflektujący na kupno zechce wnieść1 
ofertę w terminie do 15 listopada 1913.

Burmistrz: E  Kleberł 
Myślenice dnia 92 października 1913.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy "mają zamiar|jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biura podróży Zofii Biosiadoekioj w Oiwiąeinrui
” A m  * — — —« —

ul. K a r m e l ic k a  L. 32 I. p.

obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku p o l s k l f f l *
francuskim, niemieckim, angielskim treści
naukowej, beletrystycznej, bogaty dział książek dla  
młodzieży. Książki wysyła się także na prowincyę. 
Czytelnia zaopatrzona W  pism a codzienne, w 30 
czasopism: pedagogicznych, naukowych, beletrystycz­
nych, otwarta codziennie od godziny 11 ^  1 i od 3 — 6 

z wyjątkiem niedziel i świąt.

■ rr.

Najlepsze czeskie źródło I

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 775 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Wyżlica rasowa
r o c z n a

do sprzedania F a jń n k a  1 2  II p.

WIELE PIENIĘDZY!
zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szan, Pań, która po­

czyni swoje zakupy w magazynie pod firmą:

KAROL JAROSZ przedtem ZIMIE! i SKl
w  K ra k o w ie , R y n e k  g l.  L. 41 L in ia  A -B .

Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 
na ulicę Floryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary

jakoto:
BLUZKI I HALKI w ełniane i jedw abne, KAPELUSZE dam skie w n a j­
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY 1 BO­
LERA włóczkowe, Bieliznę dam ską b ia łą  i trykotow ą, Bieliznę sto- 
.*. Iową, P łó tna 1 Szyrtyngi, Koronki, Gipinry, Aplikscyc i t .  p. . \

z opustem od 1O°f0 do 50°|0
Znane z dobroci frsnouskie rękawiczki skórrowe sprzedaje się po c^na^h

normalnych.

Kupuje meble g a g a g  sbssm m ssssssss
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

'  i----j . i --- kii i .aIkwaL ___ Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

W TAN! SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy.
fósżda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę tn i k  B u k a ra ,  uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochligo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kh. J02EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska meajumlczne profesora dr. J Onhorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła; 

Rodziewiczówny Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńtkiego, Żmijewskiej
I wiele Innych.

Redakcyłt r -^iada w tece szereg współczesnych utworów tluma- 
i i -—  czonych z literatur obcych. = - ■ ■ —

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
B JO Zp ia inB  P re m iu m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 

premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrajj. w ozdobnej oprawie
Cena preunm eraty w W arszaw ie kw artaln ie K- 2*90, z przesyłką 3*19. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .-----------W ydawca Kazimiera Oadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOóI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

TAMIE P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a w p ó t  b i a ł e g o  2 Kor 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  b Kor. 
10, 1 kg. najl. ć n i e i n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a a k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonlcianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
1 p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. z  2 - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 om. 
dług. 60 om. azer. napełnione nowym s z arem bardzo trwałem p u c h o w e m  
p i e r z e n i  16 Kor., p d łp u c h e m  20 Kor., p n e h e m  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. 60 b, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 om. dług. 140 om. azer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h , 21 Kor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 50 b, 6 Kor. 20 h, 6 Kor 70 h. 
P o d s c i d ł k i  > mocnego gradlu w paski 180 om. dług. 116 om. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 b. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamiuna 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. 8 .  B e n ita c h  w  D e a c h e n i t z  

N r. 8 0 5  ( C z e c h y ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

Elektrownia miejska rozpisuje 
niniejszem licytacyę ofertową na 
roboty

a) murarskie,
b) ciesielskie,
c) krycie dachów,
d) blacharskie,
e) ślusarskie,

wykonać się mające przy rozsze­
rzeniu głównej stacyi elektrycznej 
przy ul. Św. Wawrzyńca.

Warunki, plany i arkusze ofer­
towe można przejrzeć w biurze 
Elektrowni miejskiej przy ul. Daj- 
wór Lp. 27.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14-go listopada b. r. o godzinie 
12-tej w południe w sali obrad 
Magistratu.

Kraków, dnia 3 listopada 1913.

Dyrakcyą Elektrowni miejskiej.

Bracia Tercyarzs
S-go Franciszka

(B racia  A ibertan ie)
■ posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub a eiedieniem deszoznł- 
kowem t  J. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe.
Pón niei przyjmują krzesła do wyplatąnlą 

naprawy 1- pollturowanln.

S to ły  i krzesła  
do wypożyczania

łą  na składzie.
WyoleraczW kokoto**

raz właniego wyręba plecione trzcinowe 
w różny oh wielkościach. 379 0

Cbudolkl kokosowi
lo kościołów, urzędów ua jsohody, korytą-. 

rze i do przedpokoL

I Zdolny korepetytor
| postukuje lekcji ze szkół średnich, wjazte* 

łowych 1 ludowych. Może uczyć języka ruskie­
go jakoteł początków rosyjskiego Wyko­
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
aa polskie lub z polskiego na ruskie. Zgłe- 
s:anla K. F. L. do Admin. .Głosu Narodu''

“ WDOWA
inteligentna w średnim wieku poszukuje 

1 miejsca do zarządu domu, zna się dosko­
nale na kuchui i gospodarstwie wiejgkłem 
zgłoszenia do Admin. „Glosa Narodu" pod 

„Marya". 1374 X

K B5J) UrUJl 1 be U. taiM unt ur, w iy
sklep chrześcijański handel mebli i różnych 

rzeczy używanych lecz dobrych.
1266 10 1

1000
80 Y1913

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoiki 
66 bal. Oplata poczt. 45 hal. za zaliczką

o 20 hal. więcej. ' *2*20

Ogrodnik
żonaty bezdzietny, z najlepszemi świa­
dectwami pragnie zmienić posadę od

Nowego Roku. l4J   r . r . . r  _
Stanisław Michalski, Zyztlów, poczta Połączenia: do Szczucina Tarnobrzega,J iw r  Bełica. bokala. Sambora. Chyrowa Stryja.

Strzyżów n/W. ’Rnt Are«ztn.

Odjazd
I fc-V/ ■— nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna 
bopyczynieo, Grzymałowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.
13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do_Czernlowlec.

z Kratowa.
1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poi, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
z 36 po poŁ, p. posp, Nr. 8 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi.

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol­
wiek pracy, prosi litośolwyob ludzi o wspar­
cie. Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobzowska
 L. 61.__________

Starszego Praktykanta
przyjmie zaraz Handel J a k  (i b a  P i e k ł y  

w  P o d g ó r z u .  1379 3 ]

P o d S g w a ra n c y g  n a tu r a ln a  :

WINA MSZALNE
Kolnleze Towarzystwo w WIppach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lubiani*, dla dostawy pod gwaran 

tyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensohaft 
koło GÓRS, po K. 56*—, do K. 60— , za 1001, 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pinela, Burguadskie białe i czarne, Ries- 

Ung Sb Zeien po K. 65*— do K, 85 — 
Niżej 66 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippacb, 
tak, że jakiekolwiek n a d ą ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — n lisst oeny. — — —
Towarzystwo Rolniczo w WIppach (Kraina)

Przemyśl przyjmie [natychmiast zdolnego 
tkacza absolwenta szkoły tkackiej

—i --------1 ------------ ,
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu, 

i-58 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia 
dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

1*20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przei 
Podgórze-Płassów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice. 

s-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: da Wrocławia i Berlina przei 
Trzebinię.

i-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk 
Stanisławowa, Ickau. Połączenia; do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca,
Sokala, Sianek, Rawy Ruskisj, Sambora, 
Brodów, Czorikowa,. Kijowa, Odessy.

I.i25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecniz: do Wrocławia I Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

■50 rano, p. oiob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połęssenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzesdz, Sambora, Stryja, Stanizłzwowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 4 l l  do WleliczkL 
f  M o ^y  P a,0*ł* 621 i do Kocmyrzowa

9*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Now eg. Za­
górza, Sambora, 8 -ryja przez Podgórze- 
płaezów. Połąszenia: do Wadowlo i Bielska1 
przez Kalwaryę, do Zjwoa, Zwardonia,1 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do "Wiednia, Gil 
wio, Wiooławią, Cieszyna, Opawy, Berna,
Wa szzt-y, , .

iU-46 rana, p. esob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
U rtowa, Ta-nobc ega, Jasła, Dymwa, 
S ik a ła  Obyrowa, SamborJ, Stanisławowa 
Poiutoń, kopyozyniec, zbarala.

1.16 po pet., p, osob. Nr. 33 oo-Saehej, Oświę­
cimia p ifc i Podgórze-Płkszów, Pcłąezeu-a

lsbadn.
!*61 po poł.. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 

łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

1*00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza.

‘•25 po poL, p. osob. Nr. 49 do Snehy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

1 40 po poł., p. osoh. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

4-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
46 wieczór, p. oaob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławia, przei Trzebinię, do Berlina.

■66 wieczór, p. miesz., Nr. 61\ do TarnowaJ 
'*40 wieosór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczki. 

56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­
górza, Chyrowa, Sambora, pnez Podgórze- 
Płaszow. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mecfi- 
Laborcz, Przemyśla, Śianek, Lwowa.

100 wieczór, p. osob. Nr. 0216 do Kocmyrzowa 
1*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ‘Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

z*ł0 wieczór, p, osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Rawy Ruskiej 
Podhajee, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Pełączonia: do Warszawy, Iwanogrodn 
Petersburga, Wrocławia, BerUna, Opawy 
Pragi, Karlsbadu.

*‘■"86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia.
10 56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwow&j

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.
.66 w nooy, p. ossb. Nr. 47, do Nowego- - * *- ^*-1 *—1-

12*40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z (Jzerulowler 
Połączenia; od Bukaresztu, Jass, Ickau 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora’, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z W iednia Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
szyna, Wrocławia I BerUna przez Trzebinię.

3 30 w nooy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa. 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brudów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4 62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajee, Ohyrowa, 
Sambora, 8tryja, Orłowa, Nowego Sącza

f.-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or 
łcwa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z BerUna i Wrocławia przez Bogumin

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickau. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konetaneyę . —  podha-

Przyjazd de Krakowa.
12*05 p poł., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są­

cza fołaczeniz Zakopanego, Zwardonia, 
Zywoa Wadowic i Bielska przez Kalwa­
ryę.

120 po poi.. Nr. 0 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gt»

Sącza. Połączenia: do Ośwlęoimia, Żywca 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
tławia, Stryja, Stanisławowa

7*20 raso, p. osob. Nr. 15 z O św ięc im ia .
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z W ieliczki.
7-86 „ „ „ Nr. 6212 a Kocmyrzowa

1 Mogiły.
7 56 r a n o ,  p. osob Nr. 33 z Oświęcimia przai 

P o d g ó rz e - Płaszów. Połączenia: z Zywoz 
8uchy, a Wadowlo prze* Kalwaryę i Spyt 
kowicc.

8 15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa, Po­
łączenia: z NowogoSącza, Jasła, Stróż.

8 44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoezyak. Po 
ląozenia z Kjjowa, Odessy, Gzymało wa, I w&-| 
ula Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajee, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącia 

9*06 rano, p. osob. Nr. 4 i z Granicy. P iłą .
cienia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: a Ołomuńca, Opawy, Cieuyna, 
Bielaka, Woołarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z WleliczkL

11*66 rano, p. oaob. nr. 39 z Wiednia.
14*68 rano, p. oab. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1*10 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 oo niodzieln 

czwartki I święta a Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1*24 p. poł., o. oaob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
zia, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szoaacina

Tanie czeskie pierze
f ą  I kilo szarego dartego pieraa 

K. 2*— lepszego K. 2*0, pół 
3 a N 9 k v  białego K. 8 60, białego K.

480, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.—, nąjlepszcgo K. 
7 20, lepaz gat K. 840, Sza- 

rego puchu K. 6 —, białego K 12 naj­
lepszego puchu pieraicwego K. 1440, n e ­
to w a  p o t o l o l  z gęstego czerw, uankiou 
pierzyna albo piernat 180*116 cm a K. 
10 - ,  1 2 - ,  16 - ,  18 - ,  21.—, 200*140 
cm. a K. 13 —, 15*-, 1 8 .- , 21*—, Po­
duszka 80x58 cm. a K. 3 —, 3-40, 90x”0 
cm. a K. 4*60, 6-50, 6-—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 37' —, 
lepsze K. 33 Wysyłka franka za zal. 
od EL 1 0 = , wzwyż. Wymianą dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki dirmo. B a n e d ik t  S a o k a a l ,  

Lobes k. Pilzna 284 Czeehy.

nitfua p»-w-----    .

do Wadowlo i Bielska przez K alwaryę.
Myłpww l radafetpr JAN MAJYAlfA,

nislawowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja.
46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlibadu. Pragi, Ołomuńca | 
Opawy.

:-36 po poł. p. osob. Nr 414 z Wieliczki 
1 45 p. poL, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic pnez 
Spytkowice 

> 62 po poł. p. osob. Nr. 27 i  Brzeoławy 
(Lundenburga).

‘•SO po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze­
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina. 
14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
-6 wieczór, p osob. Nr. 16 z Podwoioczys- 
Połąozenia: t  Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, j a ­
zia, Szczucina.

■>•53 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: z Ławoosnege, Borysławia, Tusta­
nowię, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowlo 
przeć Kalwaryę.
10 wieczór, p. osob. Nr. 6"l6 z Kocmyrzowa. 
Jasła.
lO p. posp. Nr. ] z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, rk rocławia, Biolska.
10 wiccz. p «sob. Nr. 34 z Oświęcimia,
"sląeienia z Sisrszy wodnej. 

i*J4 wleesór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Po!ąoienla:od Kijowa, Odessy, Gnymałoj 
za, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy 
nles. Brodów, Ickan, Rawy ruskie. 
Podhajee, Sianek, Stryja, Sambor-
3okala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

1*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wledaia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa.
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Noweg. 
Zagórza, Szczucina, WleliczkL 

lli tb  wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Za&opanego, Zwardonia, Zywoa, Bielska 
1 Wadowic przez Kalwaryę. 

i 38 w nooy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z KarUnadu, Pragi, Opawy 
Wrooławia i Berlina- przez Trzeb mię, Mo 
akzry, Peterabutga, Warszawy. -

Właściciel | 
szkoły tańców

u
w Białej

członek I Związk. tsDomlstra. 
w Wiefniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
i pierwsz. pensyonaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, Ae u- 
dzlela lekcyl w pensyonatach, 
w domach prywatnych, wyje- 
Adiajijc na żądanie do każdej 

miejscowości. U65171

Dom nowy
dachówką kryty, od roku niezamieszkały, 
p.-zy gońcincu, 1 km. od Trzebini, o 7 ubl- 
kncyach mieszkalnych z piwnicą, piece ka- 
f uwe, studnia z pompą, szopa 1 inne przy­
należności, ogród przeszło iysiąomorgowy, 
z powodu zmiany stosunków do sprzedania 
niżej kosztów za 5 * 5 0 0  z łr, długu 800 złr. 

IguA cy  Jas trzęb sk i w T rzebin i,

Pianistka
z patentim  Wa sziwskleg o Konserw atoryum 
udziela lekcyi muzyki po censoh pizystęp- 

| uyob (metoda najuowsza) Kołłątaja 6 II p. 
możia zastać od godz 10 do 1 popoł. 

1362 3 1
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